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Pismo poświecona sprawie robotników i isfałipnsji pracującej

t m  5?IB35ł2T8ty.
liisiOTis f i  1100 
ca jsrawiRCii „ 1250 
I t  granicą „ 2500
Za odnoszenie doli­
cza się miesięcznie 

100 Mk.______
K a id a  n o w a  p o d w y ż k a  
c f c iw ią in j e  J u i  p r z y j ę t a  
C f l o t i e n i s  od d n ia  z m ia -  
a y  t » n  b e z  o p r z s r in le g o  

t s w ic d o a t ic n ia .

Administraejá otwarł« od g. O rano
vn MK**«' do 7 wieczorem.

Redaktor prsjiamJ# w* wtorki i piątki
____ Cd 6 — 7 Yrie>OXGMKL ......... ......

Sekretarj&t Rod akcji otwarty ®a wi*
t l i c z n o ś c i  c d  6— 8 w if lfts. c ^ d z i e ^ m h .

* FtkapfrÓTT n’înads!n«yeh ils da draka R*ia'<e|l 
sle*r^m«Ł

A ttyk*ty b*3 oKCtrzeala h8i«rerjt»9i l ^ s t i t i
—  —  — t ą  z *  fc e z p ł i ta a . — —  —

CENA OGŁOSZEŃ:
P rz a d  te k s te m  m k. t r>0 — 
w  te k łc ie  rak , 200.— re k ia -  
m y  m k . 100 —,  n e k ro lo g i  
m k . 8 0 — , k o m u n ik a ty  
m k. 90, z w y c a a jn e  m k . 50 
z a  w ie rs z  n o m p a re lo w y  

J a d u c ła m o w y . 
O g ło s? e n U  d ro b n e  15 rak . 
n  w y r u ,  d la  p o n a k n l ą -  
c y c h  p ra c y  o r a z  z a e u b l ł -  

n e  d o k u m e n ty  m l  10. 
O g ło sz e n ia  iim lej«c<ł<yc i 
60 p ro c . d r o ż e j .—  Z j g r 4 .  
n iczne 100 proc . d ro ż a j 
O^toaieaia n apy lane  p) 
g. t> w iec* . 5!) p ro c . d r o ig i

^liakoja i atfoiRistrscja Przejazd Ns 8. T E L E FO N  K k  £3« K ftłiłe z o ln  v î  ?. K. J. s i l 1-

Prenumeratę I ogłoszenia dla pisira „I raca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.
■SS—

B a c z n o ś ć ,  w y b o r c y  -  P o l a c y !
Od dziś, i. {, crt 15 wnzfl' 

¿nia a i  do 28 w łącznie iiędą 
w *o' alach Komisyj Obwo-
P o v í y o l t  w y ł o ż o n a  listy wy- 
*»n»*ców  cdpanicdniego ob- 
Wo^u* Listy będą do przej­
rzenia cosSxienaie od godz( 
*Q d o  1 w południa i od go« 
dxiny S do g po poł.

Każdy wyborca powinien udać 
8i<i w  wym ienionych godzinach do 
tokalu swojej Komisji Obwodowej 
1 sprawdzić czy on i członkowioje- 

rodziny, uprawnieni do głosowa- 
ni,ai znajdują się w  spisio w’ybor- 
°ów. Prawo głosowania do Sejmu 
^r*yshiguje mężczyznom i kobietom, 
“tćrzy w dniu 18 sierpnia b. r. 
kończyli conajmniej lat 21.

Kto został w spisie wyborców 
'ptwrhrięty lub czyje flSEWtSktr'zO'sTíTüT 
tylnie wypisane, ten winien złożyć 
^  ręce prezesa Komisji Obwodowej 
r f‘>lamację z ¡żądaniem umieszcze- 
n!a 8'vogo nazwiska lub poprawie-
n i» om yłek.

Do przeglądania list wybor-

czych należy zachęcać sw ych zna­
jomych i kolegów pracy.

Polak, tłtóry nie dopilnu­
je sw ego  obowiązku «kon­
trolowania listy wyborcze)
■ przez to ewentualnie utra­
ci praw o głosow ania do Sej­
mu i Senatu, osłab i stano* 
wieko Psiaków w Ładzi a 
wzmocni szanso Zydó» i 
Niemców. f$obotn;k, który 
nie dopilnuje, aby nazwisko 
jego było um ieszczone w 
spisie wyborów i przeż to 
5 i 12 listop ad a  n;e będzie 
d op u szczon y  do głasaw a- 
nia ,—działa na szk o d ę  cp-a- 
w>; robatnsesaj, a na tee- 
r  pif - j ̂

kv.iochŻ3 każily IPoSnk i 
każdy raboln ik  upom ni e ię
0 sw e  praw a w yborcze!

Niech nie mówią o nas Niemcy
1 Żydzi, że Polak mądry po szkodzie

P rz e d  w y b o ra m i
®°a?ody osob isto  ¡p;*zy głodo­

waniu.
G e n .  K o m .  W y b .  k o m u n i k u j e :  
P r z e p i s  a r t .  75 o r d .  w y b .  s e j m .  r\ie 

®f-Kłada n a  w y b o r c ę  o b o w i ą z k u  w y k a z a -  
t o ż s a m o ś c i  o s o b y ,  o i le  k t ó r y  c z ł o -  

“ ®*t k o m i s j i  o b w o d o w e j  l u b  m ą ż  z a u f a *  
“ 1;J- n ie  p o d n i e s i e  w  t y m  k i e r u n k u  z a -  

z u h i  p r z e d  o d d a n i e m  g ł o s u .  W r a z i e  p o d -  
'« •Łie n ia  z a r z u t u ,  w y b o r c a  w i n i e n  u d o w o -  

i R: (- s w ą  t o ż s a m o ś ć  p r z e z  w y s t a r c z a j ą c e  
° « u m e n t y ,  l u b  ś w i a d e c t w o  2 ś w i a d k ó w ,  

.  " a u y c h  o s o b i ś c i e  c h o ć b y  j e d n e m u  c z ł o n -  
0' '  i k o m i s j i .  J a k i e  d o k u m e n t y  są  w y -  

c z a j ą c e ,  o t e m  o r z e k a  t y l k o  k o m i s j a  
.• b o r c z a  w  k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n y m  w y -  

P-H;'rni b e z  o d w o ł a n i a .  W s z e l k i e  p o g ł o s k i  
W y ł ą c z e n i u  j a k i c h k o l w i e k  d o w o d ó w  

Ł0 .f» i s ty c h  i p r z y m u s i e  w y k a z a n i a  t o ż s a ­
mości —  n ie  są  u z a s a d n i o n e .

lia W ils fis z c ć iia ie .
\ v  ^ ł ^ N O ,  1 4 .  ( w ł ) .  O d b y ł y  się w  
Ui p * 5 f J a z d y  d z i e l n i c o w e  m ę ż ó w  z a u f a -  
K  , '  Z w i ą z k u  R a d  L u d o w y c h .
‘  | o b u  z j a z d a c h  o m a w i a n o  s p r a w y  z w i ą -  

« ie z  o r g a n i z a c j ą  a k c j i  w y b o r c z e j .

I^B ligeneja p racu jąca  na H- 
'6ch w yb orczych  N apędo­

wej Partji Robotnicze].
%n Z d a -i^c 8 o b ie  s p r a w ę  z  t e g o ,  ż e  k ł a -  
i 0 K a c u j ą c a  c a ła ,  a w i ę c  t a k  s a m o  p r a -  
f c ł « i 1C^  ^ ' c z n ‘ » J &k  i p r a c o w n i c y  u -

5 M w * i > i £ 2 a  HA lis  tao «.

s w y c h  w  c a ł y m  s z e r e g u  o k r ę g ó w  n a  
c z o ł o w y c h  m i e j s c a c h  w y s t a w i a  u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s t w o w y c h  i n a u c z y c i e l i .  Z e b y  
n i o  b y ć  g o ł o s ł o w n y m i  p r z y t o c z y m y  t u  
z a l e d w i e  n i e k t ó r e  u s t a l o n e  j u ż  k a n d y d a ­
t u r y .  W m .  s t .  W a r s z a w i e  o r a »  n a  p e -  
w n e m  m i e j s c u  l i s t y  p a ń s t w o w e j  f i g u r u ­
j e  k o l .  K a z i m i e r z  D a g n a n ,  u r z ę d n i k  p a ń ­
s t w o w y ;  w  o k r ę g u  c h r z a n o w s k i m  w  M a -  
ł o p o l s c e  n a  p i e r w s z e m  m i e j s c u  j e s t  p o ­
m i e s z c z o n y  u r z ę d n i k  p o c z t o w y  k o l .  K ó r ­
n i c k i ;  w  o k r ę g u  K a t o w i c k i m  d r u g i e  p e ­
w n e  m i e j s c e  z a j m n j e  k o l .  W ą s i k  u r z ę d ­
n i k  k o l e j o w y ;  w  o k r ę g u  P o z n a ń  c z o ł o w e  
m i e j s c e  z a j m u j e  k o i .  Z a p a ł a ,  u r z ę d n i k  
a d m i n i s t r a c y j n y  W o j .  T o r u ń s k i e g o ,  w  
Ł o d z i  p i e r w s z e  m i e j s c e  z a j m u j e  k o l .  
W a s z k i e w i c z  n a u c z y c i e l ;  w r e s z c i e  w  m .  
K r a k o w i e  o r a z  w  o k r ę g u  W ł o c ł a w s k i m  
n a  p i e r w s z e m  m i e j s c u  p o m i e s z c z o n y  j e s t  
k o l .  p o s e ł  R a j c a ,  u r z ę d n i k  k o l e j o w y ,  p r e ­
z e s  k o m .  k o m u n i k a c y j n e j  w  o b e c n y m  
S e j m i e .

T e m  s a m e m  s k u t e c z n a  i s z c z e r a  o -  
b r o n a  i n t e r e s ó w  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o ­
w y c h  p r z e z  k l u b  N .  P .  R .  j e s t  z a p e w ­
n i o n a .

83 0. ‘¡ M a .
K A T O W I C E ,  1 4 .  ( A W ) .  O g ł o s z o n o  

t u  u r z ę d o w y  s p i s .  p a r t y j ,  k t ó r e  w y s t a w i ­
ł y  ‘s w y c h  k a n d y d a t ó w  iło s e j m u  s l ą s k i e -  
g o .  P o d c z a s  w y b o r ó w  w y s t ą p i ą  z e  s w e -  
m i  l i s t a m i  n a s t ę p u j ą c e  u g r u p o w a n i a :  l )  
N .  P .  R . ;  2) b l o k  z ł o ż o n y  i  p a r t j i  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e j  d e m o k r a c j i  i z w i ą z k ó w  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i c h ;  3) Ś l ą s k a  p a r t j a  * l u d o w a ,  
d a w n i e j s z a  „ O b e r s c h l e s i s c t i e  Y o l k s p a r t e i “ , 
»kładąjąca sig z  Kórnoślaskich Polaków.

których językiem jest przeważnie język  
niemiecki; 4) P. I*. S.; 5) P. S. L. Dalej 
partje niemieckie; 6) Katolickie |Volks- 
partei; 7} Deutsch Partei; 8) komuni­
styczna partja Górnego Siąska; 9) nie­
miecka p a r t j a  socjalistyczna.

P a r t y c k a  r ę b n i a  p . R u n d y.
Niezgodna eozempiarza spisu. — Poprzekrę­
cane nazwisk i i daty. — CudOYfny kalendarz.
— Nieboszczyk wyborca. — Tajemnicza sie- 

gziba komisji obwodowej.
K i e r o w n i k  r e f e r a t u  w y b o r c z e g o  in. 

Ł o d z i ,  p .  R u n d o  d o s t a r c z y ł  w r e s z c i e  K o ­
m i s j o m  o b w o d o w y m  s p i s ó w  w y b o r c ó w .  
S p i s y  te  w p r a w i ł y  { c z ł o n k ó w  K o m i s j i  w  
n i e l a d a  k ł o p o t .  K a ż d y  s p is  s p o r z ą d z o n y  

j e s t  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  w  3 e g z e p l a r z a c h .  
C ó ż  z  t e g o ,  k i e d y  p o s z c z e g ó l n e  e g z e m ­
p l a r z e  j e d n e g o  i t e g o  s a m e g o  s p i s u  r ó ­
ż n i ą  się  m i ę d z y  s o b ą  z a r ó w n o  co d o  n a ­
z w i s k ,  j a k  i  co d o  l i c z b y  w y b o r c ó w .  P a n  
l t a n d o  n i e  z a d a ł  s o b i e  n a w e t  t r u d u  
u z g o d n i o n i a  t y c h  e g z e m p l a r z y .

N a z w i s k a  i d a t y  z o s t a ł y  p r z e z  n i e ­
d b a ł e  i n i e c h l u j n e  p r z e p i s y w a n i e  w  M a ­
g i s t r a c i e  n i e i i t o ś c i w i e  p o p r z e k r ę c a n e .  
N i e j e d e n  z  w y b o r c ó w  b ę d z i e  m u s i a ł  z d o -  
b y ć  się  n a  h o l m e s o w s k i o  z d o l n o ś c i ,  a b y  
0 i f i f l i T ? ż ó 's w e  n a z w i s k o  n a  l iś c ie  w y b o r ­
c z e j .  P r z e k o n a  się p r z y t e m ,  ż e  p .  R u n ­
d o  d o k o n y w a  r z e c z y  n a d z w y c z a j n y c h :  
O t o  n a p r z y k ł a d  o b y w a t e l  W a w e r s i k  n i e  
n a  j e d n y m ,  l e c z  -na w s z y s t k i c h  8 - c h  
e g z e m p l a r z a c h  s p i s u  ( t y m  r a z o m  w y j ą t ­
k o w o  z g o d n y c h )  u r o d z i ł  się a k u r a t  w  
s i e d e m  l a t  p o  o s i e d l e n i u  s>ę w  Ł o d z i .  
O t o  i n n y  w y b o r c a  —  w e d ł u g  p a n a  R u n ­
d y — u r o d z i ł  się w  [siedemnastym m i e s i ą c u  
18 9 2 r o k u .  W s z y s t k o w i e d z ą c y  p .  R u n d o  
w i e  n i e t y l k o  k i e d y ,  k t o  - s i ę  w  Ł o ­
d z i  u r o d z i ł ,  ale  w i e  r ó w n i e ż  k i e d y  k t o  
się  m a  u r o d z i ć ,  W  s p i s a c h  p .  R u n d y  
z n a j d u j e  się w y b o r c z y m ,  k t ó r a  m a  p r z y j ś ć  
n a  ś w i a t  w  r o k u  P a ń s k i m  1 9 0 5 . P a n  
R u n d o  j e s t  t a k  w s z e c h m o c n y ,  ż e  w s k r z e ­
s z a  u m a r ł y c h .  O t o  z  w o l i  p .  R u n d y  m a  
w z i ą ć  u d z i a ł  w  g ł o s o w a n i u  n i e b o s z ­
c z y k — , k t ó r y  n a  o n g i  z i e m s k i m  p a d o l e  
b y ł  w  Ł o d z i  m i e ś c i e  z n a n y m  p r a w n i -  
k i e m  i k t ó r e g o  n a z w i s k o  p o k u t u j e  n a  
s p i s i e  w y b o r c ó w .  W ą t p i m y  j e d n a k  b a r -

d z o ,  c z y  g o r l i w y  p .  R u n d o  zdobędzie 
g ł o s  t e g o  n i e b o s z c z y k a  d l a  f r a k e j i  r z ą ­
d z ą c e j  d z i ś  w  M a g i s t r a c i e  ł ó d z k i m  . J u ż  
p r ę d z e j  n a  l i s t ę  t e j  f r a k c j i  b ę d z i e  g ł o -  
o s w a ł o  w  8 l - y m  o b w o d z i e  o ś m i u  m ł o d o ­
c i a n y c h  I z r a e l i t ó w ,  k t ó r z y  f i g u r u j ą  n a  
s p i s ie  w y b o r c ó w  b e z  p o d a n i a  d a t y  u r o ­
d z e n i a ,  —  w i d o c z n i e  m a j ą  j a k i e ś  d e f e k t u  
n a  p u n k c i e  s w e g o  w i e k u .

T r u d n o  t u ,  z  b r a k u  m i e j s c a  — w d a ­
w a ć  się w  s z c z e g ó ł o w y  o p i s  z n a k o m i t e ­
g o  d z i e ł a  p a n a  R u n d y .  A l e '  w s p o m n i e ć  
j e s z c z e  m u s i m y  o i n n e g o  r o d z a j u  n i e ­
s p o d z i a n k a c h ,  j a k ; e  n a s z  s ł a w e t n y  M a ­
g i s t r a t  s z y k u j e  d l a  ł ó d z k i c h  w y b o r c ó w .  
K o m u n i k u j ą  n a t n  r o b o i n i c y  z a m i e s z k a l i  w  
o b w o d z i e  8 8 - m ,  ż e  m i m o  d ł u g i c h  p o ­
s z u k i w a ń  n i e  m o g ą  o d n a l e ź ć  s i e d z i b y  
k o m i s j i  t e g o  o b w o d u .  O b w i e s z c z e n i e  o 
p o d z i a l e  m i a s t a  n a  o b w o d y  g ł o s i ,  ż c  lo ­
k a l  K o m i s j i  8 8 - g o  o b w o d u  z n a j d u j e  s ię  
p r z y  u l i c y  Z a k ą t n e j  p o d  .Ni 54. T a m j î -  
d n a k  w e j ś c i a  n i e m a :  d rsw i i o k n a  7,i.b-ite 
są d e s k a m i .  W o b e c  t e g o  l o h o t n i o y  z a ­
p y t u j ą  n a s ,  c z y  r z e c z y w i ś c i e  p o d  w s k a ­
z a n y m  a d r e s e m  z n a j d u j e  się l o k a l  w y ­
b o r c z y ,  a j e ż e l i  tak, l o  j a k  się d o  n i e ^ o  
d u s t a ć .  D o d a j p m y  g ł o 3  w  tej z a g a d k o ­
w e j  spraw ie p a n u  r e f e r e n t o w i  g R u n d z i e j

Hq s ïlw tû w  H i m  l i s i  r a s ?
K R A K Ó W ,  1 4 .  ' ' w ł ) .  D o  w y b o r ó w  

s e j m o w y c h  u p o w a ż n i o n y c h  b ę d z i e  w e d l e  
o b l i c z e ń  m i e j s k .  b i- ira  s t a t y s t y c z n e g o  w  
K r a k o w i e  o k o ł o  1 1 0 ,0 0 0  o e ó o .  W  p o i ó w -  
n a n i u  z  r .  1 9 1 9  l i c z b a  w y b o r c ó w  z w i ę k ­
s z y ł a  się o 10 t y s i ę c y  o k r ą g ł o .  W y b o r ­
c ó w  u p o w a ż n i o n y c h  d o  g l o s o w a n i a  n a  
s e n a t o r ó w  b ę d z i e  p o n a d  7 0 ,0 0 0 .

Inspefcsja Wojewody.
W o j e w o d a  ł ó d z k i  d r .  G ^ r a p i c h  w y ­

j e c h a ł  n a  k i l k u d n i o w y  o b j a z d  p o d l e g ­
ł y c h  w o j e w ó d z t w a  p o w i s t ó w ,  c e l r m  
s p r a w d z e n i a  n a  m i * i } e c u ,  w  j a k i  s p o s ó b  
w y k o n a n o  z o s t a ł y  c z y n  n o ś ' ’ i ,  Z v r j : ; s 4 n e  
z p r z y g o t o w a n i e m  a k t ó w  w y b o r c z y c h  
w  o b r ę b i e  w o j e w ó d z t w « .  P n r , 7 ,  c z a s  
n i e o b e c n o ś c i  w o j e w o d y  k i o r o w i i c t w f t  
ł ó d z k i e g o  w o j e w ó d z k i e g o  u r z ę d u  s p r a ­
w o w a ć  b ę d z i e  w i c e - w o j 8  w o d a ,  r a d c a  
Ł y s z k o w s k i .  i iip

i jtowwc sa-gwai

W iz y t a  N a c z e ln i k a  P a ń s t w a  w  R i im u n j i .

Powitanie.

PLOESTI, 14. (A.W.) Premjer 
ministrów Bratiano oczekiwał Na­
czelnika Państwa na stacji węzło­
wej P loesti,« skąd towarzyszył mu 
do Sinai. Na dworcu w Sinai na 
Naczelnika Państwa marszałka Pił­
sudskiego oczekiwał król Ferdy­
nand, następca tronu, oraz cały 
rząd in corpore. <

I  Sisaia.

S I N A 1 A ,  1 4 .  ( P A T . )  D z i ś  o g o d z .  
I I . S O  p r z e d  p o ł u d n i e m  przybyi p. N a ­
czelnik P a ń s t w a ,  P i ł s u d s k i .  P r z y  wyj­
ś c i u  z w a g o n u  przywitał marszałka Pił­
sudskiego król, który oczekiwał go Da 
dworcu w otoczeniu księcia, następcy 
tronu Karola, i  ¿siecią ALikołaia- Byli

r ó w n i e ż  o b e c n i  c z ł o n k o w i e  g a b i o e t u  w  
p e ł n y m  s k ł a d z i e ,  p r z e w o d n i c z ą c y  Izby 
i S e n a t u ,  c z ł o n k o w i e  k o r p u s u  d y p l o m a ­
t y c z n e g o ,  m i u i s .f e r  p e ł n o m o c n y  P l o r e s c u  
i i n n i  d o s t o j n i c y  p a ń s t w o w i  i w o j s k o w i ,  
o r a z  c z ł o n k o w i e  p o s e l s t w a  p o l s k i e g o .  
T ł u m y  p u b l i c z n o ś c i  e n t u z j a s t y c z n i e  w i ­
t a ł y  m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o .  P o  p r z e j ­
ś c i u  p r z e d  f r o n t e m  k o m p a n j i  h o n o r o w e j  
s t r z e l c ó w  a l p e j s k i c h  n a  d w o r c u ,  b o g a t o  
u d e k o r o w a n y m  z i e l e n i ą ,  k o b i e r c a m i  i 
s z t a n d a r a m i  r u m u ń s k i e m i  i p o l s k i e m i ,  
g o ś c i e  z a j ę l i  m i e j s c a  w  p o w o z a c h  i s a ­
m o c h o d a c h ,  a b y  u d a ć  s ię  d o  p a ł a c u  
k r ó l e w s k i e g o .  W p i e r w s z y m  p o w o z i e ,  
z a p r z ę ż o n y m  w  c z t e r y  k o n i e ,  z a j ą ł  
m i e j s c e  król i m a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i ,  k t ó ­
ry usiadł z prawe) s t r o n y .  Do d r u g i e ­
g o  p o w o z u  wsiadł k r ą i i ę  następca t r a ­
n u  i minister Narutowicz. W szystkie 
wille wzdłuż drogi, którą przejeżdżały 
powozy, były bogato udekorowali». W 
pałacu powitała gości królowa.
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Prasa rumuńska o wszycie 
Naczelnika Państwa.

S I N A 1 A ,  1 4 .  ( P A T ) .  „ A d y -  r u l “ , o m a ­
w i a j ą c  w i z y t ę  Nacz; lnika P a ń s t w & . s f c w i c r -  
dza, ie  j e s t  onu l o g i c z n e m  następstwem  
s t o s u n k ó w ,  j a k i e  sie. u ł o ż y ł y  p o m i ę d z y  
o h o m a  f ą s i a d u j ą c e m i  p a ń s t w a m i .  S t o ­
s u n k i  t o ,  p i s z “  d z i e n n i k ,  j a k  to w i a d o ­
m o  m a j ą  j e d y n i e ,  n a  c e l u  u t r z y m a n i e  p o ­
k o j o w e j ,  w s p ó ł p r a c y  o b u  państw, oraz 
p r z y c z y n i e n i e  się w  t e n  s p o s ó b  do utrwa­
l e n i a  i - y t u a c  i, w y t w o r z o n e j  p r z e z  w o j n y ,  
j a k i e  p r o w a d z i ł a  P o l s k a  i R u m u n j a .  Ża­
den z  t y c h  k r a j ó w  n i e  m y ś l a ł ,  ani nie 
myśli w y k o r z y s t a ć  s t o s u n k ó w ,  które je  
w z a j e m n i e  ł ą c z ą  d i a  c e l ó w  w o j e n n y c h ,  
k t ó r e b y  b y ł y  s k i e r o w a n e  przeciwko ja­
kiemukolwiek państwu innemu. Oba 
kraje będą się czuć szczęśliwe, . jeżeli 
będą żyły w warunkach pokojowych, 
gdyż w ten sposób będą się mogły zająć 
gorliwie utrwaleniem stosunków we­
wnętrznych. Wizyta jaką składa Mar­
szałek Piłsudski rodzinie królewskiej, 
jest najlepszym wyrazem przyjaznych 
uczuć P o l s k i  dla Rumunji.J

Polityka polska
Psslefeiiu Spu <9 lii.

WARSZAWA, 14 (PAT.) Porządek
< brad plenarnego posiedzenia Sejmu 
w dn. 10 bm. już został ustalony 1 za- 
w.era m. in : Pierwsze czytanie ustawy
o budowie portu w Gdyni i pierwsze 
czytanie ustawy, uzupełniającej ustawę
o wykonauiu reformy rolnej.

Bawe U Q .
WARSZAWA, 14 (PAT.) Polska 

Krajowa Kasa Pożyczkowa zawiadamia, 
ile d. 15 bm. wypuszcza w obieg nowe 
banknoty po 10 tysięcy marek, o wy­
miarach 199 na 1 2  milimetry. Ban­
knoty drukowano są na papierze z 
wodnemi znakami.

Minki Mailowa.
W A R S Z A W A ,  1 4 .  (PAT). PKKP. 

p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż c  w s z y s t k i e  j e j  
43 o d d z i a ł y  s k u p u j ą  p o l s k ą  p o ż y c z k ę  
d o l a r o w ą  p o  c e n i e  2300 m k .  p o l s k i c h  z a  

j e d n e g o  d o l a r a  n o m i n a l n e g o  p o ż y c z k i .

Ü3IÍ9 t o i l
W A R S Z A W A ,  1 3 .  ( A W ) .  W  k o l a c h  

s e j m o w y c h  p o d a w a n a  j e s t  w i a d o m o ś ć ,  z e  
p r w n e  u g r t i p o w a u i o  p o l i t y c z n o  w y w i e r a  
n a  m i n i s t r a  s k a r b u  s i l n y  n a c i s k ,  a b y  
w y k o r z y s t a ł  n i e w y k o n a n ą  d o t y c h c z a s  re ­
z o l u c j ę  S e j m u  z  d n i a  7 l i p c a  1 9 2 1  r o k u ,  
i p r z e p r o w a d z i ł  w y k o n a n i e  n i e w y p e ł n i o ­
n y c h  d o t ą d  d o s t a w  z b o ż a  k o n t y n g e n s o -  
w e g o  i s e k w e s t r o w a n e g o  z a  r o k  u b i e g ł y .  
I l o ś ć  t e g o  z b o ż a ,  w y n o s i  p r z e s z ł o  0,000 
w a g o n ó w .  T a k  p o w a ż n a  ilo ś ć  m o g ł a b y  
s ł u ż y ć  z a  p o d s t a w ę  d o  s t w o r z e n i a  z a p a ­
s ó w  z b o ż a  w  r ę k u  p a ń s t w a ,  co n i e z a ­
w o d n i e  p r z y c z y n i ł o b y  s i ę  d o  u s t a l e n i a  
c e n  z b ó ż  c h l e b n y c h .

Ładna pspsfetel
W A R S Z A W A ,  14. ( A  W ) .  W o b e c  

n i e n o r m a l n y c h  z y s k ó w ,  p o b i e r a n y c h  
p r z e z  p o ś r e d n i k ó w  i m ł y n a r z y ,  c e n a  m ą ­
k i  t a k  z n a c z n i e  u c h y l i ł a  się o d  c e n y  
z b o ż a ,  ż e  w  d a n e j  c h w i l i  k a l k u l o w a ł b y  
się p r z y w ó z  m ą k i  a m e r y k a ń s k i e j  z  G d a ń ­
s k a .  P o d o b n o  s f e r y  h a n d l o w e  z a m i e ­
r z a j ą  w y z y s k a ć  t ę  l i o n j u n k t u r ę  i j e s t  
m o ż l i w e , " ż e  w k r ó t c e  W a r s z a w a  b ę d z i e  
m i a ł a  c h l e b  z  m ą k i  a m e r y k a ń s k i e j ,  t a ń ­
szy o d  p r o d u k o w a n e g o  o b e c n i e  z  m ą k i  
k r a j o w e j .

ialsaia iniUtii pasiim/yti.
W A R S Z A W A ,  1 4 .  ( w ł ) .  W o b e c  z n a ­

c z n e g o  w r o s t u  d r o ż y z n y  i j e d n o c z e ś n i e  
u z g o d n i e n i a  n i e k t ó r y c h  p o s t u l a t ó w  e -  
k o n o m i c z n y c h  p r z e z  R z ą d  w  s t o s u n k u  
d o  p r a c o w n i k ó w  p o c z t y  i k o l e i ,  w c z o r a j  
Ej a w i ł a  się  u M i n i s t r a  S k a r b u  d e l e g a c j a  
S t o w a r z y s z e n i a  U r z ę d n i k ó w  i p r z e d s t a ­
w i ' : !  m u  c i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  u r z ę d n i k ó w  
p a ń s t w o w y c h .

D e l e g a c j a  w s z c z e g ó l n o ś c i  d o m a g a ­
ła  1 3  p e n s j i ,  m o t y w ru j ą c  

i % e U : u e  t e m ,  ż e  w y p ł a c o n o  b e z t e r ­
m i n o w o  p o ż y c z k i  u r z ę d n i k o m  p o c z t y  i

P. Minister Skarbu, Jastrzębski, o- 
biecał żądania delegacji przedłożyć Ra­
dzie Ministrów do rozważenia.

Eiergluit zadania Belgii.
BERLIN, 14. (PAT.) Rząd belgij­

ski przedłożył wczoraj po południu nie­
mieckiemu pełnomocnikowi w Brukseli 
notę, podpisaną przez ministra spraw 
zagranicznych Jaspari treści następu­
jącej:

Odnośnie do decyzji komisji od­
szkodowań z dnia 3l sierpnia, rząd nio 
miecki miał ua pokrycie rat, płatnych 
dnia 15 czerwca i 15 września wręczyć 
rządowi belgijskiemu niemiecki© bony 
skarbowe, zabozpieczone pewną gwa­
rancją, na mocy porozumienia belgijsko- 
niemieckiego, które jednak nio naBtąpiło.

W razio niedojśoia do porozumie­
nia, bony to miały być zagwarantowane 
złotem, iłożonem  w jednym z banków, 
nazuaczonych przez rząd belgijski. Ro­
kowania prowadzono pomiędzy delega­
tami rządu niemiockiego i belgijskiego 
nie dały Żadnych wyników, wobec tego 
rząd belgijski uprasza rząd niemiecki o 
natychmiastowe przekazanie dwóch nie­
mieckich bonów skat bo wych, płatnych 
w złocie, w wysokości 150 mil. mk. na 
rachunek rat, przypadających dnia 15 
sierpnia i 15 września 100 miljonów mk. 
złotych naleZy jako gwarancję złożyć 
w belgijskim Banku Narodowym.

Keopaili?
BERLIN, 14. (A.W.) Prasa berliń­

ska donosi z Paryża, jakoby we fran­
cuskich kołach politycznych liczono się 
z możliwością zawarcia kompromisu w 
sprawie płatności weksli niemieckich, 
kompromis polegać ma na tem, że żą­
dany przez Niemców 18 miesięczny tor- 
min spłaty skrócono by do 12 m iesięcy

0 pc!;ój na Y/sihodzie.
P A R Y Z ,  1 4  ( A .  W . )  W  d n i u  w c z o ­

r a j s z y m  o d b y w a ł y  się w  d a l s z y m  c i ą g u  
r o k o w a n i a  m i ę d z y  s p r z y m i e r z o n y m i  w  
s p r a w a c h  k o n f e r e n c j i  w s c h o d n i e j  D o ­
t y c h c z a s  p o l i t y c y  a n g i e l s c y  i f r a n c u s c y  
s ą  z g o d n i  co  d o  t o g o ,  ż e  n a l e ż y  u t r z y ­
m a ć  d o t y c h c z a s o w ą  w o l n o ś ć  m ó r z  i 
c i e ś n i n .  Zaznacza £ię j o d n a k ż e  j u ż  t e ­
r a z  s t a n o w i s k o  F r a n c j i ,  k t ó r a  d u je  d o  
z r o z u m i e n i a ,  ż o  ' t r w a ł e  r o z w i ą z a n i e  
k w e s t j i  w s c h o d n i e j  m o ż o  n a s t ą p i ć  p r z y  
u w z g l ę d n i e n i u  u p r a w n i o n y c h  i n t e r e s ó w  
t u r e c k i c h .

L O N D Y N ,  14 ( A .  W . )  D z i e n n i k i  
a n g i e l s k i e  z n a j d u j ą ,  ż e  t b e c n e  p o ł o ż e n i e  
E u r o p y  j o s t  t a k  p o w a ż n e ,  j a k  w  1 9 1 4  r. 
i t w i e r d z ą ,  ż e  w o b e c  r o z m a i t y c h  p o  
w i k ł a ć  m o ż l i w o ś ć  w o j e n  n ie  j e ^ l  z g o ł a  
w y k l u c z  n a .  J e d e n  z  d z i e n n i k ó w  d o -  
n t s i  n a w e t ,  ż e  m a ł a  E u t e n t a  j u ż  się 
m o b i l i z u j e ,  p o n i e w a ż  j e s t  p r z e ś w i a d c z o ­
n a ,  ż e  n a d s z e d ł  d l a  n ie j c z a s  w y k o r z y ­
s t a n i a  s y t u a c j i .

JlasDwiiłi liii .
LONDYN, 14  ( P A T . )  W o d i e  i n f o r -  

m a c y j  d z i e a n i s ó w  A n g l j a  n i e  b ę d z i e  się 
s p r z e c i w i a ł a  w p r o w a d z e n i u  a u t o n o m j i d l a  
p e w n y c h  c z ę ś c i  T r a c j i .  W  k o ł a c h  d o ­
b r z e  p o i n f o r m o w a n y c h  t w i e r d z ą ,  ż e  p r e ­
t e n s j e  T u r k ó w  d o  A d r j a n o p o l a  n i e  z n a j ­
d ą  w  A n g l j i  p o p a r c i a .

lisa M w  a Mieliuicl
G E N E W A ,  1 4  ( P A T . )  W c z o r a j s z e  

p o s i e d z e n i e  L i g i  N a r o d ó w  w s p r a w a c h  
m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h  b y ł o  w y j ą t k o w o  
i n t e r e s u j ą c e  i b u r z l i w e .

D e l e g a t  p o l s k i  u c h y l i ł  się o d  d y s ­
k u s j i  w  k w e s t j i  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h  
Ł o t w y  i E s t o n j i .  S p r a w a  t a  j o s t  w ł a ś ­
n ie  p r z e d m i o t e m  n e g o c j a c j i  p o m i ę d z y  
R a d ą  L i g i  a tern i p a ń s t w a m i ,  n i e  p o d l e ­
g a  w i ę c  k o m p e t e n c j i  k o m i s j i  p o l i t y c z n e j .  
W d a l s z y m  c i ą g u  s w e g o  p r z e m ó w i e n i a  
p r o f .  A s z k e n a z y  o m a w i a  w n i o s e k  F i s c h e ­
r a ,  s t w i e r d z a j ą c ,  ż e  o b j e k c j e  j e g o  j a k  
i d e l e g a t a  w ł n s k i e g o  n ie  d o t y c z ą  f o r m y ,  
l e c z  t r e ś c i  w n i o s k ó w ,  j a k o  p r z e c i w n y c h  
paktowi i t r a k * »  t o m  M n i e j s z o ś c i o w y m .

W zasadzie, prof. Afzkenajsy spweciwia  
się odesłaniu propozycji do komisji re­
dakcyjnej, a proponuje natomiast wy­
bór specjalnej podkomisji, która zbada­
łaby definitywnie redakcję propozycji 
Murraya, poczem przedstawiłaby raport 
w tej sprawie komisji politycznej.

Delegat włoski całkowicie popiera 
propozycje prof. Aszkenazegi.

Po dyskusji komisja jednogłośnie 
przyjęła pierwszą, czwartą i piątą część  
propozycji Murraya. Drugą i trzecią 
propozycję Murraya komisja odesłała 
do podkomisji specjalnej.

0 pnjlitie Keoiar.
GENEWA, 14. (PAT). Na posiedze­

niu Komisji szóstej i politycznej Zgro­
madzenia Ligi London, przedstawiciel 
liolandji, na zapytanie dotyczące zbada­
nia prośby Węgier o przyjęcie do Ligi 
Narodów, oświadczył,¿że nio jest wyklu­
czone, iż prośba węgierska , omawiana 
będzie na mistępnem plenarnem posie­
dzeniu.

SOF JA, 14. (PAT). Jak donosi buł­
garska agencja lclegraficzna, policja skon­
fiskowała tajne archiwum jednego z 
przedstawicieli Wrangla. Archiwum to 
zawiera kompromitujące dokumenty, z 
których wrynika, że oddziały Wrangla 
miały w krótkim czasie rozpocząć akcję, 
zmierzającą do obalenia rządu bułgar­
skiego. Przypuszczają, że armja Wran­
gla liczyła na poparcie pewnych pertyj 
opozycyjnych.

lliisste j Wysl’ ii bamaaisiiw.
ZAWIERCIE, H  (wł.) Onegdaj 

odbył się na rynku w Zawierciu wiec 
komunistyczny, ukryty starannie pod 
hasłem związku proletarjatu miast i 
wsi.

P r z o m a w i a ł o  k i l k u  m ó w c ó w  b o l ­
s z e w i c k i c h ,  p o  n i c h  z a ś  z a b i e r a l i  g ł o s  
m ó w c y  z  N .  P .  R .  i i n n i  k r y t y k u j ą c  w  
m o c n y c h  s ł o w a c h  d z i a ł a l n o ś ć  i z a m i e ­
r z e n i a  k o m u n i s t ó w .

G r u p a  z w o l e n n i k ó w  b o l s z e w i c k i c h  
b y ł a  t a k  z n i k o m a ,  ż e  n i e  p o w z i ę t o  n a ­
w e t  r e z o l u c j i .

S p o k o j u  i p o r z ą d k u  n ie  z a k ł ó c o n o  
i k o m i s a r z e  b o l s z e w i c k o - n i o m i e c c y  o -  
p u ś c i l i  r y n e k  z  n o s e m ,  z w i e s z o n y m  na 
k w i n t ę .

Dalsze M i f t ,
L W Ó W ,  1 3 - g o  ( P A T )  N a  T a r g a c h  

W s c h o d n i c h  d o k o n a n o  d z i ś  n a d e r  p o ­
w a ż n y c h  t r a n z a k c y j .  K i l k a  w i ę k s z y c h  
f i r m  o t r z y m a ł o  m i l j o n o w e  z a m ó w i e n i a .  
O ż y w i o n y  r u c h  h a n d l o w y  p a n o w a ł  z w ł a ­
s z c z a  av d z i a l e  k i l i m ó w ,  i n s t r u m e n t ó w  
l e k a r s k i c h ,  m e b l i  s a l o n o w y c h  o r a z .  m a ­
s z y n .

nEWffnMOW*

Ostatnie w iadom ości 
z W arszawy.

( — ) D o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  w s k u t e k  
z a r z ą d z e n i a  p .  m i n i s t r a  W .  R .  i 0 .  P .  
z o s t a ł y  z a w i e s z o n e  n a  c z a s  w y ł o ż e n i a  
l i s t  w y b o r c z y c h  z a j ę c i a  p o p o ł u d n i o w e  
w  t y c h  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h ,  w  k t ó ­
r y c h  m i e s z c z ą  się l o k a l e  k o m i s y j  w y ­
b o r c z y c h  o b w o d o w y c h .

(—) Radjo. Parlament irlan­
dzki w głosowaniu nad polityką, 
prowadzoną przez rząd narodowy, 
wyraził mu 54 glosami przeciw 15 
votum zaufania!

«W« *•$*

P i ą t a  L o f e r j s a  

P f f i ń s - i F J O t s f a s .«•
P i ą t a  i d a s e .  —  7 - f y  d z i e r t .

Główniejsza wygrane:
M k .  8 0 ,000: 6 3 1 1 2 ,  5 6 9 7 0 ,  6 5 9 7 8 .
M k .  5 0 ,000: 4 6 1 6 .
M k .  40 ,0 0 0 : 2840 7 3 4 4 2 ,  783 9 0 .
M k .  2 5 ,0 00 : 8 8 4 4 ,  8 9 5 7 5 ,  9 2 8 7 0 ,  
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3 5 2 7 3 ,  5 4 7 5 5 ,  6 1 1 5 8 ,  6 825 4, 7 8 3 7 4 ,  2 8 1 6 6 ,  
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Skrzynka do listów.

Jak Magistrat spełnia swe * 
obowiązki przedwyborcze?

Szanowny Panie Redaktorzel
Niniejszem urrxejmie proszi WP« 

Redaktora o zamieszczenie w swem po* 
czytnem piśmie poniższej wiązanki fak* 
tów, rzucających jaskrawe światło na 
metody postępowania tutejszego n«g** 
stratu.

Jak wiadomo,1 ordynacja wyborcza 
powierzyła wykonanie prac przy¿ot°' 
wawczych władzom komunalnym. ’ 
gistrat łódzki podjął się tego, ais wr 
docunie nie zorientował się co do roi' 
miarów materjału, niezbędnego do opr®' 
cowania i dlatego przyjął niedostątecin® 
liczba pracowników, a w dodatku *®‘ 
późno, bo przed dwoma tygodni««1" 
Zaangażował Magistrat m łodzieł aka**®' 
micką i szkolną,a nie licząc aię z 
zdrowiem, nie umiał otworzyć odp0' 
wiednich warunków pracy. Zaanga*0’ 
wani skupili się w sali Rady Misjfki*'< 
w przedsionku, sieniach I korytarzach- 
a ponieważ było ich kilkaset osób—F3’ 
wietrze było duszne l nieznośna, o P®* 
szczególni pracownicy byli tak 
nieni, i e  nie mogli wygodnie 
papierów, niezbędnych do roboty.

Magistrat lekkom yśln i zapoW‘e” 
dział 8 godzin pracy; lec«, chcąc 
sztem zdrowia i sił młodzieży JtaósiC^' 
dzić sobie wydatków, przedłużył W 
męczącą pracę, wbrew usfewia o li 
dzinr.ym dniu pracy, do 10 godzin 
dziennie, bez względu na ¡Święta, 
dziele itp., a w ciągu ostotnięb ^  
dni przetrzymywał swych pracownik» 
do późnej nocy, wymagając 12 
dzienntij pracy w tak n l«hyglen ic i^  
warunkach, a to Już przechodzi ws/cis' 
po ęcie o wyzys'iu, tnmbsrdüiej, ie  
szło z inicjatywy »robotnic^i-go* 
stratu.

Doszło do tego, ie  liczni prs)Cf'v'
n i c y ,  u l e g a j ą c  p r e s j i  co d o  p o ś p i ^ o P '  
a n ie  m o g ą c  n u d ą ż y ć  z  t a k  t e r m i n o * * ;  
p r a c ą ,  b r a l i  r o t o t ę  d o  d o m u ,  g d z i e  W 
c z ę l i  d a  p ó ź n e j  n o c y  n a d  p a p i e r a m i .  H

W d n i  ś w i ą t e c z n e ,  g d y  i>r<ica 
ła b e z  p r z e r w y ,  sie d z i e l i  p r a c o w n i c y   ̂
b i u r z o  o d  g o d z .  8 r a n o  d o  4, a n a w e t 
p o  p o ł u d n i u  b a z  o b i a d u .  R z e c z  z r o ^  
m i a f . i ,  ż o  p r a c a  w  t a k i c h  w a r u n k * ^  ’ 
w  t a k i m  p o ś p i e c h u  p r o w a d z o n a ,  
ła  się o d b i ć  n a  z d r o w i u  m b d a i e J y  '* 0 
w y n i k a c h  p r a c y .  » ui

P o z a t e m  n a o c z n i e  si ę p r z e k o n . w ^ ’ 
ż e  li ?ty w y b > r c ó  .v z o s t a ł y  s p o r i ,.ąd/>,'f ': '/_ 
w a d l i w i e ,  b ł ę d n i e  i n i e k o m p l e t n i e ,  32 
i n u  d z i w i ć  się  n io  n a b ż y .  Z a  tę ' ' ‘ l  
c z ą c ą  1 d ł u g o t r w a ł ą  p r a c ę  (15 ^  
o t r z y m a l i  p r a c o w n i c y  é m i o e z n i e  
w y n a g r o d z e n i e  (55  i p ó ł  t y s .  m k . ) ,  ^  
d o p r o w a d z a  m ł o d z i e ż  d o  n i t s ł y c h a ; ^  
r o z g o r y c z e n i a ,  z a ś  z w ł o k a  w  
w s k u t e k  w z r a s t a j ą c e j  d r o ż y z n y  
w a r t o ś ć  tej s u m y .  M a g i s t r a t  d a j t  ^  
W ó d ,  ż o  p r z y z w y c z a j o n y  j e > t  d o  v¡y , 
a b y  z n o ś n e  w a r u n k i  p r a c y  u  y s k i '  
odexí d o p i e r o  d r e g ą  s t r a j k ó w .

K r e ś l ę  się  z  p o w a ż a n i e m
Tntl. Lon decki 

S t u d e n t  U n i w e r .  W a r s Z -
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B c c z n o ś ć  D iicSn iĆ ja
W  s o b o t ę ,  d n i a  16  b .  m .  o ' , i -  

w i e c z .  w  l o k a l u  p r z y  u l ,  K ą t n e j  
b ę d z i e  się p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  1 ■iief 
w r a z  z  d z i e s i ę t n i k a m i .  S p r a w y  b . '  
o b e c n o ś ć  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  oQ 

j a k  i d z i e s i ę t n i k ó w  o b o w i ą z k o w a .
R ó w n o c z e ś n i e  w z y w a  się k ° £ (^ i P  

z a p i s a n y c h  d o  K o m .  W y b o r c z e g o ,  1 ją  
sji  O b w o d o w e j  i S t r a ż y  o z g ł o s z e j  )lK 
w  d n i u  16 b .  m .  o g o d z .  7  w l e c z  u \,. 
k a l u  K l u b u ,  u l .  K ą t n a  2 ,  w  s p r a v  
w a ż n y c h .  .

W ie c  l«PR. D z i e ln i c y  G ó r * c
W  n i e d z i e l ę ,  d n i a  1 7  b. m - ° pr/-/

3 p o  p o ł . ,  o d b ę d z i e  się  w  l o k a  ^  *  
u l .  K ą t n e j ,  2 ,  w i e c  n a  t e m a t :  
d r o ż y z n ą ,  a w y b o r y * .

W s t ę p  n a  w i e c  d o z w o l o n y  ̂
s t k i c h .  K o l e d z y  s t a w c i e  się
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Mnie] w ięcej przed dwoma mię­
s a m i ,  po uroczystościach ostate­
cznego p rzy łączen ia  Góraogo Śląska 
^  Polski, daliśmy ns, tem miejscu 
(>' artykule p. t. „Po dniach unie- 
b'kmí*) wyraz poważnym obawom i 
niepokojom przed bezmiarem obo- j 
"^zków 1 odpowiedzialności, spa- 

âjącym na czynniki rządowe wo- 
Inkorporacji dzielnicy śląskiej.

 ̂ całą otwartością wskazywaliśmy  
wówczas na potrzebę szczególnej 
Przezorności i zapobiegliwości w ad­
ministrowaniu tylko co odzyskanym  
^szarem, stanowiącym  pod w zglę- 

gospodarczym najcenniejszy 
‘̂ejnot Rzeczypospolitej. Nie ukry­

l i ś m y  niebezpieczeństw', tkwią­
cych dla dzieła państwowego zje­
dnoczenia w zrodzonym w  niewoli 
Pruskiej separatyzmie śląskim; pod­
kreślaliśmy konieczność energiczne­
go przeciwdziałania sączącej się  

kordonu prowokacji niem iec­
k i  zwracaliśmy uw agę [na nleod- 

2°wność postawienia całokształtu 
j^apodarki naszej w dzielnicy śląs- 

leJ na takim poziomie, byśmy nie 
. P°lrzebowali nigdy i nigdzie w sty- 

się obcych, odpierać ataki n ie­
c n y c h .

Niestety— smutna rzeczywistość  
y  krótkim czasie obawy nasze ca l­
v i c i e  potwierdziła, może je  na- 
*et jaskrawością zachodzących fak- 
wtur przowyższyła,— napawając ser- 
J* każdego obywatela Rzpltej w sty- 

i  goryczą. I chociaż w prze- 
I, a*-nej części wina tego, co od sze- 

*egu dni dzieje się w  Katowicach  
całym górnośląskim obwodzie prze­

mysłowym, spada na w rogie nam i 
M sto na obcym już terenie operu- 

t y niem ieckie. — nie są  
g ^ecież wolne od udpowiedzialno- 

i nasze centralne władze pań 
jO 'v e . Bo ich to w łaśnie najpierw- 
*yrn obowiązkiem było dbać o za 

Pobiężenie łatwemu do przewidzenia 
pU 1 starać się  o wytworzenie na 

• Śląsku takich warunków polily- 
^ ych  i gospodarczych, by chw a­
ty niezadowolenia, rozczarowania, 
Odstawiania uszu nikczemnej agi- 

niemieckiej — plenić {¡się nie 
‘°SÍy. Obowiązku przewidywania, 
tore j est kardynalnym czynnikiem  
ttuki rządzenia, rząd nasz — przy- 

to trzeba— w  stosunku do zie- 
' śląskiej nie spełnił. I dlatego 
szelki© w ysiłk i i zarządzenia władz 

, ^skioh odnoszą tylko połowiczny 
^utek, dlatego żelazna energja wo- 

Í  ^°dy Rymera zaledwrie może opa- 
J^Vać chwilowo sytuację, nie uzdra- 
, lając jej wszakże na dobre i osta- 

- eznie.
> Powodem bezpośrednim wybu- 
fiu rozruchów, które kończyły się 
wirowaniem sklepów, masowemi 

jreSztowaniami, a nawet, jak w 
Lankach, rozlewem krwi, — był 
^ n i e m i e c k i c h  znaków pieniężn­
ych, zachowanych— w  myśl konwen- 

ę  genewskiej"— na Górn. Śląsku, 
ty charakterze środka płatniczego.

°t»ec szalejącej drożyzny —wstrzy­
k n ie  zwykłych wypłat dało się 

‘('zegóhuej dotkliwie odczuć tysią-
rzeszom r*botaikew i górni-•  i -i -

niemieckich banków' górnośląskich, 
które zam iast użyczać iirmum i in­
stytucjom, jak to są obowiązane, 
potrzebnej ilości gotówki, magazy­
nowały ją, by następnie przemycić 
do Vaterlandu. W taki to sposób 
pieczono dwie pieczenie przy jed­
nym ogniu: zasilano kasy Rzeszy i 
rozjątrzano i podjudzano robotników 
śląskich przeciwko władzom i rzą­
dom polskim. Suto opłacana agita­
cja orgeachowo-komunistyczna zna­
lazła dość łatwy dostęp do zrozpa­
czonych tłumów: wierny wszak, że
głód jest złym doradcą.

Fatalną sytuację łinansową 
skomplikowały Inne bolączki: niedo­
statek artykułów spożywczych, brak 
taboru kolejowego... A tymczasem  
wiem y, że składy syndykatów- rol­
niczych i  innych podobnych paskar- 
sko-zbożowych instytucyj pękają nie­
mal od nadmiaru zboża, a cukrow­
nie poznańskie setkami wagonów  
przechowują cukier, oczekując jesz­
cze „dogodniejszych“ konjunktur.
Ale nawet-—jak skarżą się robotni­
cy śląscy— i te skromne ilości arty­
kułów spożywczych, które niedość 
stanów’czy rząd wyrwie z chciwych  
łap producentów i wyśle na Górny 
Siąsk, — i te nie pozostają tam dla 
polepszenia sytuacji żywnościowej, 
lecz przedostają się— sposobem szmu- 
glu— zagranicę, do Niemiec. Grani­
ca ponoć je3t niedostatecznie Btrze- 
żona, a i celnicy pewnie mają krót­
ki wzrok.,.

Ale stan ten dalej trwać nie
może. Na G. Śląsku musi być spo­
kój i ład, i to nie ład, zaprowradzo- 
ny przy pomocy „żelaznej ręki", jak  
ju i v*oła prasa reakcyjna,— ale lad, 
oparty na uporządkowaniu stosun­
ków’ gospodarczych i aprowizacyj- 
nych, na dobrobycie i zadowoleniu 
Obywateli, którzy zbyt św ieżo jesz­
cze mają w pamięci gehennę plebi­
scytow ą. Obowiązkiem naszym jest  
domagać s ię  tego, zmuszając w szy- 
stklemi środkami czynniki rządowe 
do walki z paskiem, drożyzną i bez­
ładem administracyjnym na całym  
froncie, a przedewszystkiem na od­
cinku górnośląskim. Sprawa ta nie 
może iść w  odwłokę, gdyż każdy 
dzień bezradności i zaniedbania gro­
zi Państwu nleobliczalnemi wprost 
stratami moralnemi i materjalnemi, 
narażając przytem powagę Polski 
na kompromitację i pośmiewisko za­
granicą. B. D.

Cd jcd n c"0  z uczestoików wycieczki 
Tow. śpiew, „im. M oniuszki“ —  na Górny 
Sl;sk, otrzymajemy następujący artykuł: 

Zorganizowana przez" Tow. śpiew.
„im. Moniuszki* wycieczka na G. Siąsk  
wyruszyła dnia 7 b. ra. z dworca kalis­
kiego w liczbie 228 osób z  orkiestrą na

czele.Po przybyciu do Katowic w dniu 8 
b. ra. o godz. 9 ra. 30  rano, nastąpiło na 
dworcu powitacie przoz delegację kół 
śpiewaczych z prezesom panem Michałem  
W olskim  i dyr. chórów p. Lewandowskim  
na czele, poczem uiormował sią pochód i 
z orkiestrą rnszono do kościoła N. M. Fan­
ny, pdzia odprawiony została uroczysta 
Msza św., podczas która} cnt ry  Towarzy­
stwa pod batutą dyr. A. Pędzimęża wyko­
nały Mszą Piotrowińską, a kwartet ia ń sk i 
dwie pleśni do Matki Boskiej. Po skoń­
czonej lAsiy  ks. proboszcz dr. Kubina w 
serdecznych słowach witał tak licznych  
gości, wyjaśniając zarazem, czc-m był dla 
ludu górnośląskiego śpiew w jego naj­
cięższych cnwilach prześladowań.

l ’o nabożeństwie ruszyli wszyscy u- 
stawieni w czaó rk i z orkiestrą na czele 
przez ulice miasta do przygotowanych w 
baakach policyjnych kwater, a następnie 
na zbiorowy obiad. Wieczorem tegoż dnia 
w sali parku Kościuszki tak drużyna śpie­
wacza jak i orkiestra wystąpiły z koncer­
tem, doznając od licznie zebranych słu­
chaczów oraz powstańców górnośląskich  
entuzjastycznego przyjęcia. Następnego 
dnia o gedz. 6 r 2iso udali się wszyscy po­
ciągiem do Królewskiej Huty, gdzie, po­
dzieleni na trzy grupy, zwiedzili kopalnie  
huty, ora* olbrzym ią fabrykę azotu. W ie­
czorem tegoż dnia odbył się koncert, u- 
rządzony przez połączone chóry Huty K ró ­
lewskiej. Olbrzymia sala przy Reichshofe  
wypełniona została po brzegi. Przed roz­
poczęciem koncertu przywitał gości łódz­
kich pięknem przemówieniem wice-pretćs 
„ L u te r, wybitny działacz społeczny, gór- 
uik p. Wesołek. O Jp o w ia u a ją cn a  powi­
tanie, prezes Tow. śpiew. .im . M oniuszki“ 
podziękował za serdeczne przyjęcie i, wrę­
czając Związkowi kól śpiewaczych dyplom  
na członka honorowego, zakończył oktzy- 
kiern na caeść Zjednoczonej P olłki. Wrę-

< zenie dyplomu tyzy dźwiękach Hymna 
Narodowego wywi. o na wszystkick zabra­
nych nadzwyczaj silne wrałenie. W nie­
dzielę o godz. 10  m. 45 wycieczka, Ze­
gnana na dworcu featowickim przez dru­
żyny śpiewacze, przybyłe na dworzcc ze 
sztandarem i prezesem p. W olskim  i opu­
ściła Katowice, unosząc miie wspomnienia 
z odniesionych wrażeń.

Zwiedzając w dniach 8, 9 i 10 wrre- 
śnia Katowice i Królewską Hutę, byłem 
naoczuym świadkiem wielkich demonstra- 
cyj ulicznych, które w drugim dnia za­
mieniły się nawet w napady i rozbijanie 
sklepów a poiskiemi szyldami. Wiedziony 
ciekawością dotarcia do źródła organizacji 
tych przykrych zajść, zwróciiem Się z 
nprzejmem zapytaniem do komisarza po­
licyjnego o wyjaśnienie, na co otrzyma­
łem odpowiedź, ie  dwa są powody ty h 
zajść: pierwszy—to zbliżający się okres 
wyborów, drugi zaś—to brak gotówki, któ­
ry powoduje wstrzymywanie wypłat należ­
nych robotnikom zarobków. Te dwa po­
wody wyzysknją bardzo zręcznie przybyli 
specjalnie z Raciborza, Bytomia i iunych 
miejscowości niemieckich komuniści, któ­
rzy na wiecach, zebraniach i tp., prowa­
dząc wregą przeciw państwu agitację, sta­
rają się jednocześnie pociągać rozgory­
czone rzesze robotnicze do tago rodzaju 
ekscesów. Jednocześnie przy zwiedzaniu 
kopalni górnicy Polacy zwracali się do 
nas gremjalnie z zażaleniami, że tak da­
lej być nie powinno, że rząd z jednej 
strony nadsyła żywność na GótHy Sl^sk, 
z drugiej zaś nie potrafi obstawić nale­
życie granicy, co powoduje, że połowa 
tej żywności wędruje pod rozmaitemi po­
staciami w głąb Niemiec. To Jest powo­
dem szalonej drożyzny i kompletnego 
braku chleba, tłuszczów i ziemniaków. 
Proszono nas prryteui, łebyśmy po przy- 
jeżdzie do Łodzi poruszyli to w prasie 
on z wszędzie gdziekolwiek wpływy nasze 
sięgają. Uważam przeto za konitczne 
słów tych kilka skreślić, bo czas napraw­
dę, by odnośne czynniki, którym sprawy 
tałc ważne do załatwienia zlecone zostają, 
inaczej się do ich wykouaaia zabierały.
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t°'V’ tyjących—rzeczjpresia— w yłą- 
tii% z krwawo zapraoawanych fcy- 

jf^nUwek. Ten brak marek nie- 
6 'eckich, znajdująey niejakie uza- 
va,>nieme wr kryzysie finansowym  
u^szy, jest przecież głów nie skut-
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\V kradzionych z  różnych „Tage- 
blattów“ korespondencjach własnych „na­
szego* „Kurjerka Wieczornego“ — z Pa­
ragwaju, wysp Hawajskich i Ziemi Ogni­
stej—zdarzają się od czasu do czasu do­
skonale kawałki, zdradzające zarówno 
„oryginalność“ materjału, jak wysok i 
poziom inteligencji najemników p. Sachsa.

Oto w numerze wczorajszym wspom­
nianego świstka p. t. .Podróż przez Azję 
Mniejszą" czytamy dosłownie; „Przyby­
łem do Moskwy, nad morzem śródziem-
nem“...

Odkąd że to Moskwa leży nad Mo­
rzem Srńdziemnem, i to pisanem małe- 
mi literami?... Niesłychane zaiste od­
krycie geograficzne!...

Sprawdza się przysłowie, że — małe
parta (źle nabyte) — do czarta!...

Pańtai i  W in i «jtaum

Socjalistyczno-żydowska Rada Mioj 
ska wraz z Magistratem rn. Łodzi w dn. 
l lipca 1922 r.- uchwaliła podatek od ko­
mornego na rzecz Magistratu m. Łodzi. 
Uchwałę tę przesłano do. zatwierdzenia 
Ministrowi. Spraw Wewnętrznych i Mini­
strowi Skarbu. Wymienione minister­
stwa uchwałę tę zatwierdziły wr dn. 30 
sierpnia lt)22 r., o czem zostało powiado­
mione Województwo, jak również i Ma­
gistrat m. Łodzi.Dla orjentacji czytelników „Pracy*
jak również całego ogółu robotniczego, 
przytaczam tu tabelkę, w której uwi­
doczniono opłacane komorne, oraz opłatę 
podatku od komornego.

Podatek od mie»zkaii.
Komorne od Mk. 200 do 500—50 proc.

----- •/<Mt
Podatek
Komorne
Podatek
Komorne
Podatek
Komorne
Podatek
Komorne
Podatek

250
1000—75 proc.

100 ,
500 »___

'87w Z 750
1 0 0 0  „ a o o o ^ i o o p r o c .

‘iooo „ 6000
8000 „ 5 0 0 0 -2 0 0  proc. 
9000 „15000 
5000 „ 10000--300 proc.

 ̂ ------ .  _ 20000 „ 4000O
Komorne ponad 10000 mk. 400 proc. 
Podatek 50000 i wyżej

Podatek od lokali przem.-handlowych.
Komorne od Mk. 2000 do »000-26  pr.

Komorne ,  „ d o 000 „ ó o O o o — 125 pr. 
Podatek „ ,  69500 „112600  
Komorne „ „ 50000 „ 100000—1'50 pr. 

Podatek „ „ 75000 „ 150000 
Komorne ponad 100000 200 pr.

- J  i m i i i n n  i

się - .s t a l i  u p r z y w i l e j o w a n i  y u * .  ,  , ----------
wszelkiego roefiaju; jako przykład niech 
posłużą stopy procentowe: Robotnik od 
swego opłacanego komornego będzie pła­
c ił 50 proc. podatku, a paskarz tylko 25

{>roc. Rob. 75 proc., paskarz :>o proc. 
iob. 100 proc., paskarz 75 proc. Robot­

nik 200  proc., paskarz 100 proc. Robot­
nik 300 proc., paskarz 125 proc. Robotnik 
400 proc., paskarz 150 do 200 proc.

Niech te cyfry mówią same za sie­
bie i niech jaskrawo zilustrują gospo­
darkę socjalistycznego Magistratu, oraz- 
sympatje jego  dla żydów i paskirzy.

Z ogłoszenia Magistratu wynika, że 
wyjątkowo w tym roku tabelka ta nio 
będzie stosowana, lecz dopiero w roku 
przyszłym. Co się tyczy tego roku, to 
podatek ma byó płacony sześć razy więk­
szy jak komorne t. j ., jeżeli lokator — 
robotnik płaci komorne roczne mk. 1000 cnnłjjnj SZf>£ć razy więcej

Podatek
Komorne
Podatek
Komorne
Podatek
Komońte
Podatek

'1260
10000—50 pr 

T 5Ó0 ,  5000
10000 ^ 20u00-T 5jr.
7500 „ 15000

20000 , aooüô fcVQPur-
40ÜC0

robotnik płaci Komorue 1UVUuJ -----
to podatku zapłaci sześć razy więcej 
czyli mk. 6000, a jeżeli płaci mk. 30#» 
to podatku zapłaci mk. 18000 i t. d.

Ogół rob otn ików  m usi jasn® być  
poinferm owany o teru, ce mu so cja li­
styczny M agistrat zgotował. Peprostu  
w ierzyć się aię ehce, »y coś podobneg# 
mosfi* być stosowane. S k a l i ś c i  w S ej­
m ie krzyczeli żeb f ro M tark z jednege  
m iesskania nie p ła cił d a a ia f na 
Państwa, ale zai* w Łodzi postawili zu­
pełnie inaczej. Tam  się w iw li# , że 
w szystką daninę i podatki w inna zapła­
c ić  burżua/Ja 1 kapitaliści, a  tu *  Łodei



„I* R A C. A*— I» wr*eśnis w*»--r. ftr sW

tych «amych bnriujów i teapitaMsłów o- 
t?ę*a się ropcjikłh^.opieką t każe im ;«ię 
płacić mH|iŚ>ze ypdiftki, niż robotnfioGm. 
Panowie soolaHśći^ gdzież są wasze o- 
bfotniee, gdjrcfeż’jei»Ł wasz program ro­
botniczy? Cayście ««pomnieli, oośeie o- 
biecali robotnikom, gdzie wasze słowa i 
o b i e t n i c e ?

Nakładacie na robotników niezmier- 
nic wysokie podatki, a ochraniacie pas­
ka, rzy, żydów, burżuazję i kapitalistów. 
Godzina porachunku dla Was wybije i 
robotnik odpowiednio Wam za wasze 
dobrodziejstwa podziękuje!

W dn. 18 b. m. referat prasowy 
/Magistratu w prasie miejscowej ogłosił 
dla uspokojenia wzburzonych robotników 
oficjalny komunikat, że podatek nie bą- 
dy.io tak duży, bo ma podobno wynosić 
od mk. 70 do 250, od dwóch pokojów. 
Jest to mydlenie oczu, gdyż ogłoszenie 
<i dn. 3 września r. b. mówi co innego. 
Komu tu wierzyć? Albo Magistrat nio 
umie liczyć, albo chce kompletnie ogłu­
pić robotników. Ale to mu się nie uda.

Arkan.

Uwagi.
0£3s* d o b r o d z i e j o m

Za carskich czasów endecja fz:r?.yh 
v  s połećzsń-ttwie oarof Istwo i moskalofil- 
siwo; dziś jednak hasła podobne zbau- 
kruto wały, więc endecja odłożyła je do 
akhdu miłych pamiątek.

Ale pozostała odmiana endecji—nha- 
dteja, której widocznie trudniej rozstać 
si» z umiłowanemi pojęciami, zwłaszcza, 
t c  tak mile czas schodził z żandarmami 
p-zy kieliszkn i śledzika.

Więc też w oficjalnym chadeckim 
miesięcznika „Przewodniku chrześcijań­
skiej demokracn“, zaraz w numerze pierw- 
saym na stronie 30-cj, wiersz ostatni, czy­
tamy: „Car rosy jaki zastrzegł sobie B a- 
łowi.żę, nie pozwolił jej ani niszczyć, ani 
wyrębów dokonywać, snać przeczuwał, że 
zapasy wybornego drzewa kiedyś staną 
się wielką pomocą dla Polski w przeło­
mowej chwili“.

Jaki ten car był dobry, kochauy! 
Przecież on nie tylko popierał chadecji, 
Lu : j ’ził, f,. wten sposób najprędzej wy- 
nagtodzi Polaków, aie nawet myślał o po- 
łrrtbach przyszłej niepodległej Polski wte­
dy, gdy chadecy uroczyście wyklinali kafc- 
dego, kto wymawiał wyraz »niepodległość“.

Oj, tęskni dusza chadecka do caro 
aławia, a skóra do nahajki; dlatego tiż  
ihadekom źte w Polsce niepodległy, dla- 
łegj stale sobaczą na rządy polskie.

CONAN DOYLE. 8)

lu k i p u r p u r o w e ,

„P rzycisn ęła  guzik od dzwonka c- 
lek try czn eg o  i lokajczyk odprowadził 
mnie do drzwi.

„M uszę panu wyznać szczerze, że 
aa pvwrotem do domu, zastawszy szafy 
puste i k ilk a  niezapłaconych rachunków 
tta s io le , zaczęłam  żałować swego po­
sta n o w ien ia . Ostatecznie, jeśli ci ludzie 
m ają d ziw aczn e fantazje i żądają mej 
zg o d y  na rzeczy nadzwyczajno, wyna­
gradzają m nie za to sowicie. Bardzo ma­
ło  n au czycie lek  w A n glji zarabia 60 f. 

. st. rocznie. Zresztą, na co mi potrzebne 
m oje w łosy?

„Są kobiety, którym w krótkich 
w łosach  jest do twarzy; może i ja do 
nich należę. Nazajutrz zaczęłam przypu­
szczać, że zrobiłam głupstwo, a dnia na­
stęp n eg o  byłam już o tem przekonana, 
p o sta n o w iła m  tedy zdjąć pychę z serca 
i udać się ci u agencji dla zapylania, czy 
m iejsn - jest  jeszcze wolne, gdy dosta­
łam ten oto list od owego pana. Prze.- 
czytam go panu:

„Buki Purpurowe pod Winchesterem.
Szanowna Pani!

.M iss  Stoper była o tyle uprzejma,
io  drtła mi adres Paui, zgłaszam aię te­
dy, by zapytać, czy Pani nie zmieniła 
postanowienia? Zona moja pragnié bar­
dzo Pani przybyoia, gdyż powiedziałem

Íej o Pani to, co wywarło aa nią bar­
be korzystne wrażenie. Jesteśmy ade- 

aytiowam dać Pani 17 L #i. kwartał»»*.

Pożytezna broszura.
Wyszła z druku broszura, której po­

trzebę dawno już. w sposób bsrdzo dot­
kliwy odczuwali w Polsce w s z y s c y ,  Intere­
sujący się sprawami politycznemi. Bro­
szura ta, mipisana przez Cz ńskiego, nosi 
tytuł: „Czem jest clr?eścijańska demo­
kracja i do czego dąży?

Na ¡6  stronach zaledwie broszura ta 
w sposób przystępny, dokładny i s!u>zny 
opisuje, skąd się chrześcijańska demokra­
cja wzi ła, jakie ma zadania, cek*, has'a, 
jaką jest jej działalność, jej szkodliwość 
dia Polski i dla robotnika. Bezv;ątpier.ia 
broszurę tę przeczytać powinien każdy, 
kto chce się orjento* ać należycie w kłam­
stwach, szerzonych pnez agitatorów cha­
deckich.

Każdy dobry obywatel winien się 
starać, by broszura dotarła do sfer jąk­
ną'szerszych, by docierała tam zwłaszc/a, 
gd ie zgnilizna chadecka się szerzy. Każ­
dy więc uczciwy Polak winien się starać 
o jaknajwiększe rozpowszechnienie teł 
broszury, zwłaszcza wobeo jej przystępnej 
ceny.

Należy też zapytywać o tę broszurę 
iaknajczęsciej we wszystkich księgarniach, 
informując jednocześnie, że sprowadzi ią 
mo2na z drukarni „Ars“ (Warszawa, ulica 
Sienna 33); w ten sposób księgarnie zmu­
si się do sprowadzania i szerzenia poży­
tecznej broszury, co ma wielką w.gę; 
zwłaszcza w okresie przedwyborczym.

Sprawy robotnicze.
Z  r z ą d o w e j  f a h r y S s i  m y r o -  

b ó »  t^tuniowyoh.
Na walnom zebraniu pracowników 

przemysłu tytuniowego w dniu 11 bm. 
jednogłośnie uchwalono rezolucję w 
sprawie unormowania płacy robotnikom, 
jak następuje: zastosowanie tych 8a 
mych stawek zarobkowych, jakie obo­
wiązują w rządowej fabryce wyrobów 
tytuniowych w Warszawie. Termin od­
powiedzi wyznaczono na dzień ló  b. m. 
do godz. 12 w południe. W razie nie­
uwzględnienia żi^dań uchwalono z dn. 
16 bm. przystąpić do strajku. Dotych­
czasowe płace wynosiły mk. 8 tysięcy  
dla mężczyzn i 6.800 dla kobiet tygod­
niowo. lot

Podwyżka płac w Kasie 
Chorych.

W dniu wczorajszym u komisarza 
Kasy Chorych, po powrocie jego z po­
dróży, odbyła aię konferencja z przed­
stawicielami pracowników tej instytucji
0 podwyżkę płac. Do .pyrtraktnoyj wy­
nikłych na skutek żądań, złożonych w 
dp. 4 bm, preez zarząd Polskiego Zw. 
Prac. Instytucyj Ubezpieczeń Społecz­
nych, został Wezwany również przez 
komisarza zarząd socjalistycznego zw, 
działającego na terenie Kasy.

KJasowoy atoli reprezentowani 
przez pp. Szukalekiego, Orchulskiego i 
Sucheckiego, za przykładem towarzy­
szów z tramwai, gazowni i magistratu, 
na wstępie zaraz oświadczyli, iż łącznie
1 Polskim Związkiem Zawodowym per­
traktować nie chcą, i konferencję opuś­
cili. Tak to towarzysze są wszędzie 
jednacy i zaraz zasady partyjne sta­
wiają wyżej nad korzyść ogółu mas 
pracujących!

Bez udziału klasowców konl^renoja 
trwała około 2 godzin, lecz wobec nie­
ustępliwości komisarza Kasy, który 7.a- 
mir.st żądanych 50 proc. podwyżki i 
wyrównania za sierpień dawał tylko 
80 proc. za wrzesień, narazie porozu­
mienia nie c iągn ięto .

Wśród pracowników panuje prze­
konanie, żo, o ile postulaty ich nie zo­
staną przez Zarząd Kasy całkowicie 
uwzględnione, zmuszeni oni będą odvrtr- 
łać się do interwencji wszelkich m ożli­
wych czynników, gdyż w instytucji 
społecznej praca nie powinna być w y­
zyskiwaną i wynagradzaną gorzej niż 
w przedsiębiorstwach kapitalistycznych, 
jak to ma miojsce obecnio.

kaj.

So Społeczeństwa £i£zitiego

Otrzymujemy odezwę następującą: 
Obywatele!

Zbliża się rok akademicki i mło­
dzież ze wszystkich miast Rzplitej uda- 
ie się do wyższych uczelni, aby po u- 
kończeniu szkół średnich przystąpić do 
dalszej pracy i spełnić obowiązek nic- 
tylko wobec siebie, ale i wobec całego 
narodu. Tylko wytężona praca pod sztan­
darem prawdziwej wiedzy może zgoto­
wać narodowi naszemu trwałą i pomyśl­
ną przyszłość! Do źródeł tej wiedzy dą-

czyli 08 f. st. rocznie, by wynagrodzić 
Pani przykrości, jakie mogłyby Jej spra­
wić nasze fantazje. Nie są  one znów ta­
kie straszne. Zona moja lubi pewien od­
cień koloru niebieskiego i radaby, żeby 
Pani rauo w domu nosiła suknię tej bar­
wy. Niema Pani jednak potrzeby kupo­
wać takiej sukni; córka moja, Alicja 
(która jest obecnio w Piladelfjt) nosiła 
podobną; mamy ją jeszcze, i zdaje mi się, 
że byłaby zupełnie dobra dla Pani. Co 
zaś do tego, że usiądzie Pani tu, czy 
tara, że sposób rozrywki będzie Pani 
przez nas wskazywany, to doprawdy o- 
bowiązki te nie są tak ciężkie do speł­
nienia. Włosów Pani, oczywiście wielka 
szkoda; nie mogłem się oprzeć podzi­
wianiu ich podczas naazej krótkiej roz­
mowy. Tutaffjednak ustąpić nie mogę i 
spodziew-am się, że podwyższenie penąjil 
wynagrodzi Pani tę ofiarę. Czynności*! 
Pani przy dziecku nie będą uciążliwe. 
Mam nadzieję, ze Pani nam nie odmówi i 
i przyjadę po Panią powozem do Win­
chestera. Proszę tylko, niech mi Pani 
dokładnie napisze, jakim pociągiem za­
mierza Pani Jechać*.

Z wysokim szacunkiem
Jephro Rucastle*.

— Taki więo list otrzymałam i po­
stanowiłam przyjąć miejsce. Pomyślałam 
jednak, że dobrze będzie, zanfrtl zawrę' 
umowę ostateczną, przedstawić panu ca-; 
łą sprawę. |

— Ależ, jeśli panł^jest zdecydowa­
na, niema o caem mówić.

— Czy, zdaniem pana powinnabym 
©drzueM?

— • Wyznaję, że nie jest to miejsce, 
k t ó *«  w jr& ra łb ym , n a p r zy k ła d  dla s w o ­
je j srtee U*. »

—  r <»&?9 H o im e a , eo to waaytłtfao
a*»«e

— O, nie mam najlżejszego poję­
cia. Nic nie wiem. A co pani myśli?

— Ja widzę tylko jedno wyjaśnie­
nie. P, Rucastle wydaje się ozłowiekiem  
miłym i dobrego Berća. Ale jego żona 
jest może obłąkana, usiłuje więc czynić 
zadość wszystkim jej fantazjom, by za- 
pobiedz wybuchom i uniknąć konieczno­
ści zamknięcia jej w zakładzie.

— To możliwe i, powiem nawet, 
prawdopodobne. W każdym razie jed­
nak wszystko nie zapowiada zbyt przy­
jemnego otoczenia dla młodej dziew­
czyny.

— A pensja, panie Holmes?
— No, tak, rzeczywiście, jest po­

nętna, może nawet zbyt ponętna. I to 
ranie niepokoi. Dlaczego dają pani 88 f. 
st. rocznie, kiedy mogliby dostać wię­
cej nauczyoielek, niż potrzebują, za 20 f. 
RC? W tem -coś jest.

— . Pomyślałam sobie, że, jeśli opo­
wiem panu to wszystko dzisiaj, będzie 
pan już wtajemniczony na wypadek, 
gdybym pana potrzebowała późnioj. Bę­
dę się czuła silniejsza, mając oparcie w 
panu.

— Może pani liozyó na mnie. Spra­
wa z a jm ie  mnie bardzo; wszystkie te 
szczegóły są niezwykłe. W razie jakich­
kolwiek wątpliwości lub niebezpieczeń­
stwa...

— Niebezpieczeństwa! j&kież pan 
niebezpieczeństwo przewiduje?

Holmes potrząsnął głową poważnie.
— Niebezpieczeństwo ^przestałoby 

niem być, gdybyśmy je mogli określić. 
Ale o jakiejkolwiek porze dnia, czy uo- 
ey otrzymam od pani telegram, podążę 
na pomoc.

— To mi wystarcza...
Wstała żywo: wszelki ślad zanie­

pokojono* znikł z jej twarzy.

ży dziś cała młodzież polska, aby p®* 
niej stanąć wytrwałe przy warsztacie w* 
rodowej praoy. I młodzież naszego mia­
sta tam się zuależć powinna, i dna spfi*' 
nić ma swój obowiązek. Niestety, pov°' 
ienne waiunki materjalne nic wszyst­
kim pozwalają udać się na studja. prfl‘ 
żyzna w połączeniu z brakiem mie^' 
kań oraz środków utrzymania w siedzi­
bach wyższych uczelni stawia niezaino^ 
ną młodziez wobec trudności nie do p°* 
konania, wtrącając ją w zniechęcenie- 

Aby wydźwignąć tę młódź z c w  
kich trudności oraz ułatwić jej studj* 
Akademickie Koło Łodzian wyłoniło K°' 
mitet Funduszu Doraźnej Pomocy Teg®' 
rocznym Maturzystom. Akcję Komitet® 
Funduszu na terenie naszego miasta 
piera usilnie Patronat, któremu los m0' 
zamożnej młodzieży szczególnie leży.", 
sercu. Młodzież ta stać się ma przec,e 
ostoją przyszłego bytu narodowego,^ 
dać odrodzonej Ojczyźnie pracowni^ 
w odpuwiedniem uzdolnieniu i o 
bieniu świadomości s\\'ycli zadań, 
być wykładnikiem naszej kultury i ^  
Więc w imię dobra toj młodzieży 
ca się Patronat z gorącem wezwani®.
do całego społeczeństwa łódzkiego 
pospieszyło z wydatną i możliwief l P H H  « A
ką pomocą niezamożnym m aturzyst# 
maturzystkom. Pamiętajmy o młodaj^ 
która ukończyła szkoły łódzkie, ja*?.- 
przyszłych pracownikach odrodzonej ^  
czyzny, pomnąc, że dbamy o pomyśl®0 
kraju!

Patronat Komitetu Funduszu 
Doraźnej Pom. Tegorocznym Maturzy^ 
Łódź, dnia 14 września 1022 r.* *

W najbliższym*caasie odbędzi®s'! 
wielka zabawa ogrodowa ;na rzecz 1'"̂  
duszu Doraźnej Pomocy Tegorooflfl;

tową oraz innemi atrakcjami. c'
Maturzystom w połączeniu z lo tcrją^

M
roi'

syłane listy na ofiary pieniężne. Ż dQiel11

zbierania fantów kursują już po mi
odpowiednie listy; prócz tego będą

dzisiejszym otwiera również red#|, 
rubrykę ofiar „Na Fundusz Doraźnej1 
mocy Tegorocznym Maturzystom“ (I)fW
p i s e k  r e d a k c j i . )

Cłiury nn fundusz bjBdtcz!/ $
jeski; Stef. lóoo mk., Smolarem A. 

100 j, Kiński J.— 1600, Wudkowski—* 4 
Michllński K.— 1500. 7ieii<.sKa K .- iyi 
Dlic M.—50!), Dominiak— 1000.

Na listę nr. 34 zebrano mk. IV.
Na ogólnem zebraniu Związku * 

dowlane¿o Z. Z. P. w dniu 10 bm. ^  
no 800J mk.

.aj
— A więo jadę do Httmpshire‘U 

najlżejszej obawy. Napiszę niezwłofjL, 
do pana Uucastle, dziś wioczór P<^L- 
oę swoje biedne włosy, a jutro 
szam (io Winchestera. j*

Po kilku słowach podzięko W» jj 
skierowanych do łlolm es‘a, pożegn 
nas i wyszła. ^

— Ta da sobie radę sama —' ^  
kłem, słysząc, jak schodziła ze sch°‘ 
—tak przynajmniej wygląda. ,¡„1-

— Tom lepiej dla niej— odpari 
mes zamyślony.— Dziwiłbym się ł) j ¡¡¡«j 
gdybyśmy wkrótce nie otrzymali 0(i 
wiadomości. .¡jifl

Niedługo czekaliśmy na ziszcz 
się przepowiedni mego przyjaciel»-

Minęły dwa tygodnie, a prze* ¿5 
czas niejednokrotnie wracałem my^.^i 
tej kobiety i do trudneści, z 
może musi walczyć sama. Niesły. ^  
pensja, jaką jej płacono, warunki 
waczne, jakie jej postawiono, 
wykazywało jakieś okołiozuości 
ne; niepodobna mi jednak było 
binować, co kryło się pod tem y t fi- 
czy spisek i czy ów człowiek .1 
lantropcm, czy też łotrem. > x\\v

Oo do Holmes‘a, ten siedzi 
czący całemi godzinami, z " g«
szczonem, pogrążony w zadumi » ea 
zaś przypadkiem napomknąłem fa w *  
miocie," który zajmował {moją 
Holmes nie odpowiadał.

— Szczegółów! Żądam bt1̂  
—wołał niecierpliwie — nie mogę
wać bez fundamentów. (d. dJ
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l e n d a r z y H .
D zii  N ikodem a 
Jutro Euzebji
Wschód s Jo ń c a ,  5 m .  64
Zechod .  7  m. 25
W s c h ó d  k s i i f / c a  4 m . 02
Z a c h ó i  *  1 ra. 73

O kręgow a r a d a  szkoln a. W  p o n i e ­
sie c i w t o i c ; k  od b y  ł y  -5:q p o s i e d z e n i a  

' ^ o r g a n i z o w a n e j  p r z y  k u r a t o r j u m  
u:'J'V f z k o l n e j  o k r ę g o w e j ,  ' k t ó r a  u c h w a l i ł  
"'in stor { " ■
StOst 
kur

<&la]

, iw >1 W yznań R elig ijnych i O. P. 
, Ua powołana do życia przy każdem  
Wi ^  sk ład  r a d y  w chodzą
*l»astaw ic :e le  społeczeństw a, czynni- 
j, ’• Sam orządowych i nauczycie ls tw a.

p i e r w s z y c h  p o s i e d z e n i a c h  r o z p a t r y -  
h Z  p o t r z e b y  * b o l ą c z k i  s z k o l n i c t w a .  
P o i » «  m  r , ' f e r a t y  w y g ł o s i l i  n a c z e l n i c y  
t i i  e8 ó l i . y c h  w y d z i a ł ó w .  U s t a l o n o  
tura ł m i n  c z y n n o ś c i  i o b r a d ,  o r a z  
en c? * a n o  b u d ż e t .  K u r a t o r j u m  z w r ó -  
K u m 81*5 d ° .  M i n l s t ™  W .  R .  i 0 .  P .  • p .
Pier »a m  i o g o  z  p r o p o z y c j ą  z w o ł a n i a  
Ł i k ' W&Zeg0 . Z ) a Z ( * u k u r a t o r ó w  i n a c z e l -  

w w y d z i a ł ó w  p r z y  k u r a t o r j a c h .  b i p .
kii» tT~, *  *n3tytutu Nauczycielskiego Ł ó d z -  
I n a i i i ' °  N ’  S> W> u r z ^ di!11 u r o c z y s t ą  
l r v t ®.U r a ° j Q  n o w e g o  r o k u  s z k o l n e g o  w  
ktń.o i ! e N a u c z y c i e l s k i m  T .  N .  S .  W . ,
6, i O b ę d z i e  się  w  p i ą t e k  1 5  w r z e  
M i f l U ? - 8 o d z - 6 w i e c z o r e m  w  Kali  R a d y  

ej s k i e j ,  u l .  P o i n o r ;  k a  n r .  1 6 .
Din o r z ! ^d e ^  d z i e n n y :  i )  P r z e m ó w i e -  
5v 7 . -  p r z e w o d n i c z ą c e g o  k o l a ,  p. D y r .--------^ tat^ a

. W i a t r

Jl i» \n' v » ' O |/« L/j 1»
T JA M l c « e j d y .  2) Referat  p. w izy ta to ra  
0(l ®U8Ła C zapczyńsk iego  p. t. .W ia t r  
£zkoliiaZtt* B ro m s k ie g o  jak o  lek tu ra

f ^ y i z i a ł  cukru. M i n .  S k a r b u  z a -  
Wi7t ™  t °  ^ “ E i a t r a t ,  ż e  m i a s t a :  L w ó w ,  
c„ i ; ;‘ u-n - L u b l i n ,  R a d o m  i Ł ó d ź  o t r z y m a j ą  
Vi<J, w .  P o d z i a ł u  r z ą d o w e g o .  W e d ł u g  
'Ono »  S k a r b u  d l a  Ł o d z i  p r z y d / . i e -
6o;\~ t *  c u k r o w n i  b .  D z i e l n i c y  P r u s k i e j  

 ̂ ton c u k r u  b i a ł e g o .  C u k i e r  w i n i e n  
cy.? BPr?edaw any w szys tk im  z g ła sz a ją - 
do konsum entom , co będzie p o d m ę  
id "!'adoiności publicznej. Oena z a ś c u -  

bidzie ustanow iona w m iejscu  sp rze-  
s t ^ i  w  p o r o z u m i e n i u  z n a c z e l n ą  w ł a d z ą  
Kar°ową. lot

Po<Ir°ienie w?Qla. Zarząd kopalni
o jor i cli znów podrożył cenę w ęgla  
¿¡si25 Prf:c., biorąc jed n ak ż e  pod uw agę 
bp,],1, kurs marki n iem ieckiej,  węgie l ten

b0{p ~~ Z a  Z w i ą z k u  Polskiego N a u cz. W  s o -  
O d C i  . 10 b. m .  o g o d z .  6 w i e c z o r e m  

n  e sio‘  w  i 0 ^ 11 Ż w .  N a u c z .  P o l s k .  
j L i ’ * >0w s z .  p r z y  u l .  A n d r z e j a  4  W a l n e  
j ^ ^ U f c d z e n i e  C z ł o n k ó w  O g n i s k a  Ł ó d z ­

k i  —  Z  Akademickiego K o ł a  Ł o d z i a n .  W  
lUi> / 9 m * 0 g o d z .  i) w i e c z ó r  w  s a li  
G(i, « ; a i k ó w  M u z y k i  w  G r a n d  H o t e l u  
Bta». ?ie si(i z a b a w a  t a n e c z n a  u r z ą d z o n a  

| i>niem A k a d e m i c k i e g o  K o ł a  Ł o d z i a n .

W e j ś c i e  z a  z a p r o s z e n i a m i ,  k t ó r e  m o ż n a  
o t r z y m a ć  w  S e k r e t a r i a c i e  A .  K .  Ł. ( c o -  
r i z i e n n i e  o d  6— 7 w i e c z .  w  l o k a l u  T o w .  
K r a j o z n a w c z e g o  A l .  K o ś c i u s z k i  jYa 1 7 ) .

A k a d e m i c y ,  c z ł o n k o w i e  k o ł a ,  i o s o ­
b y  p r z e z  n i c h  w p r o w a d z o n e — b e z  z a p r o ­
s z e ń .

C a ł k o w i t y  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  j e s t  
n a  z a s i l e n i e  f u n d u s z ó w  A k a d e m i c k i e g o  
K o ł a  Łodzian.

W  d n .  15 b. m .  o g o d z .  5 w  p i e r w ­
s z y m ,  o g .  6 w i e c z .  w  d r u g k n  t e r m i n i e ,  
o d b ę d z i e  się  ̂W a l n e  Z e b r a n i e  A .  K .  Ł .  w  
l o k a l u  T o w . ‘ K r a j o z n .  A l .  K o ś c i u s z k i  1 7 .

— Przyjazd dziennikarzy jugosłowiań­
skich. W  ś l a d  z a  i n n e m i  d z i e n n i k a r z a ­
mi z a g r a t . i c z n y m i ,  k t ó r z y  wynieśli' o 
P o l s c e  j a k n a j l e p e z e  wrażanie, w d n i u  
16 b .  m. p r z y j e ż d ż a j ą  d o  Lodzi dzienni­

k a r z e  j u g o s ł o w i a ń s c y ,  p r z y j ę c i e m  k t ó ­
r y c h  z a j m i e  się S y n d y k a t  Dziennikarzy 
P o l s k i c h  w  Ł o d z i .  l o t .

—  Zrzeszenie Kult. Oćw. eł. k u r s ó w  
d o k s z t a ł c a j ą c y c h  d z i e l .  V p r z y  M .  P .  U. 
w  d n i u  1 7  w r z e ś n i a  ( w  n i e d z i e l ę )  w  l o ­
k a l u  „ S t r z e l c a “ ( u l .  A n d r z e j a  1 2 )  u r z ą ­
d z a  z a b a w ę ,  n a  k t ó r ą  z a p r a s z a  w s z y ­
s t k i c h  s ł u c h a c z y  k u r s ó w  d o k s z t a ł c a ­
j ą c y c h .  P o c z ą t e k  o g o d z .  3 p o  p o ł .

—  B u r z a .  W c z o r a j  o g o d z i n i e  9-ej 
w i e c z o r e m  r o z s z a l a ł a  się  n a d  Ł o d z i ą  
n i e b y w a ł a  t e g o  r o k u  b u r z a .  P r z y  o d ­
g ł o s i e  h u k u  p i o r u n ó w  w  c i ą g u  b l i s k o  
p ó ł  g o d z i n y  p a d a ł  d e s z c z  u l e w n y .

—  Y J o js k o w s t r ę L  P o d  e s k o r t ą  o d ­
p r o w a d z o n o  d o  P .  K. U. u c h y l a j ą c y c h  się 
o d  k o n t r o l i  w o j s k o w e j  R o m a n a  W a s i d -  
ł o w a  ( P a ń s k a  4 2 ) ,  S z y m o n a  M a u r a  ( 6 - g o  
S i e r p n i a  2 7 ) ,  A d o l f a  A n t c z a k a  ( Z a k ą t n a  
6 7 )  i K a r o l a  F r a n k a  ( M i l s z a  2 5 ) .  ( b i p

—  N a  tle miłosnem. W  d o m u  A 1» 1 3 7

6r z y  u l .  K i l i ń s k i e g o  z a m i e s z k u j e  r o d z i n a  
o r a c z k o w s k i c h .  W  m i e s z k a n i u  H .  z a j ­

m u j e  p o k ó j  p e w i e n  m ł o d y  c z ł o w i e k  i 
o t o  1 8 - t o  k t , n i a  c ó r k a  w ł a ś c i c i e l i  m i e -  
s s z k a n i a  z a k o c h a ł a  się  w  m ł o d y m  s u b l o ­
k a t o r z e ,  j e d n a k  b e z  w z a j o m n o ś c i .  P o  
p e w n y m  c z a s i e ,  g d y  w ś p ó ł l o k a t o r  Bo- 
r a c z : . o v . i ; l d c h  w  d a l s z y m  c i ą g u  o b o j ę t n i e  
z a c h o w y w a ł  się  W o b e c  p a n n y  B . ,  t a  o -  
s t a t n i a '  p o s t a n o w i ł a  p o p e ł n i ć  s a m o b ó j ­
s t w o .  W  t y m .  c e l u  p o d  p o z o r e m  p o w i e ­
s z e n i a  b i e l i z n y ;  w z i ę ł a  o d  s ą s i a d k i  k l u c z  
z  g ó r y ,  d o  k t ó r e j  w e s z ł a  o g o d z .  1 0 - e j  
w i e c z .  P r z e k o n a w s z y  s i ę ,  i ż  n i k t  j e j  
n i e  w i d z i ,  r z u c i ł a  się B. z  4 - g o  p i ę t r a  
n a  b r u k .  N a k r z y k  p o w s t a ł y  n a  p o d w ó ­
r z u  d o m u ,  z b i e g l i  się  s ą s i e d z i  i z a a l a r ­
m o w a n o  p o g o t o w i e .  W  s t a n i e  b e z n a ­
d z i e j n y m  o d w i ó z ł  l e k a r z  p o g o t o w i a  o f i a ­
rę  t r a g i c z n e g o  w y p a d k u  d o  s z p i t a l a  P o ­
z n a ń s k i c h .  ( b i p

T e a l r ,  m u z i i R a  l  s a m

T e a t r  K le ja m i,  C t g  a i v . a u  63.

W  p i ą t e k ,  d n .  15 b m .  (d la  z r z e s z e ń ) ;  
w  s o b o t ; ,  d n .  16 b m ,  o  g .  3 i p ó ł  p o  p o ł .  
dla m ł o d z i e ż y  s z k o l n e ;  w  n ie d z i e lę ,  d .  1 7  
b m .  o g o d z .  3 p p .  (dla z r z e s z  ń )  d a n y  
b i d z i e  ,,.c u ł :  or?ski“ .

W  p o n i e d z i a ł e k ,  d n .  18 b m .  o  g .  8 
m .  1 5  dla z r z e s i e n  . K r ą g  i n t e r e s ó w “  n ie ­
z w y k l e  p i ę k n a  m a s k a r a d a  J .  B o n a v e n t e .

We wtorek premjera, ć.rcywesoła ko­
medja B. Winawera pt. .Roztw ór prof. 
P, tla“. Reżyseruje Jerzy Woskowskł.

Z żucia organizacji fi P R
W ezw ania da dzisircc HPR

D l a  o r g a n i z o w a n i a  n a r o d o w e g o  
r o b o t n i c z e g o  k o m i t e t u  k o b i e t  w z y w a  
się  d z i e l n i c e  N .  P .  R .  d o  w y d e l e g o w a ­
n i a  p o  3 c z ł o n k i n i e  w  s o b o t ę  d n i a  16 
w r z e ś n i a  o g o d z .  6 w i e c z .  d o  l o k a l u  
P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  d o  
k o l .  S .  K u l c z y ń s k i e g o .

P o sied zen ie  S arząd u  
'Łódzkiego KPR,

W piątek d. 15 bm. o g o d z .  7 wiecz 
w  Klubie (Piotrkowska 9 1 )  o d b ę d z i e  się 
posiedzenie Zarządu O k r ę g o w e g o  Ł ó d z -

Z O zieln io / Górnej.
D n i a  16  b  m ,  o g o d z .  7 - e j  w i e c z -  

p r z y  u l .  K ą t n e j  2 ,  o d b ę d z i e  się  p o s i e ­
d z e n i e  z a r z ą d u  w r a z  z  d z i e s i ę t n i k a m i .

O zielnica Widzewr.
W n i e d z i e l ę  d n i a  i 7  b .  m .  o g o d z .  

1 p .  p .  w  l o k a l u  r o b o t n i c z y m  p r z y  u l .  
R o k i c l ń s k i e j  91 o d b ę d z i e  się p o s i e d z e ­
n i e  Z a r z ą d u  i d z i e s i ę t n i k ó w .  P o i ^ e w a ż  
s p r a w y  w a ż n e ,  w i ę c  o b e c n o ś ć  w s z y s t ­
k i c h  k o l e g ó w  t a k  Z a r z ą d u  j a k  i d z i e ­
s i ę t n i k ó w  j e s t  k o n i e c z n a .

W  d n i u  4 w r z e ś n i a  r .  b .  o d b y ł o  
się  w  s a li  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Z a w o d o ­
w e g o  . P r a c a “  p r z y  u l .  G ł ó w n e j  3 1  N a d ­
z w y c z a j n e  O g ó l n e  Z e b r a n i e  S p r a w o z d a w ­
c z e  p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h ,  p o ś w i ę c o n e  
s p r a w i e  o s t a t n i c h  ż ą d a ń  e k o n o m i c z n y c h , ,  
n a  k t ó r e m  u c h w a l o n a  z o s t a ł a  n a s t ę p u j ą ­
ca r e z o l u c j a :

. Z e b r a n i ,  n a  O g ó l n e m  Z g r o m a d z e ­
n i u  w  d n i u  4 w r z e ś n i a  p r a c o w n i c y  
m i e j s c y ,  p o  w y s ł u c h a n i u  s p r a w o z d a ń  
Z a r z ą d ó w  Z w i ą z k ó w  z  p r z e b i e g u  o s t a t ­
n ie j  a k c j i  e k o n o m i c z n e j ,  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  
M a g i fctr.it p r z e z  z e r w a n i e ,  p : . u i i m o  g r o ź ­
b y  b e z r o b o c i a ,  r o k o w a ń  w  d n i u  4 - g o  
w r z e ś n i a  r .  b .  z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  Z w .  
Z a w o d o w e g o  U r z ę d n i k ó w  M i e j s k i c h  i 
P o l e k i e g o  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  R o b o t ­
n i k ó w  M i e j s k i c h ,  r e p r e z e n t u j ą c y m i  w i ę ­
k s z o ś ć  p r a c o w n i k ó w ,  , k t ó r e  ż ą d a ł y  p o d ­
w y ż s z e n i a  p o b o r ó w  z a  l i p i e c  o i o  p r o o .  
z a ś  z a  s i e r p i e ń  o d a l s z e  2 1 , 6 6  proc-., 
z a w a r c i e  n a t o m i a s t ,  w  k i l k a  m i n u t  z a ­
l e d w i e  p o  w y ż e j  w y m i e n i o n e j  k o n f e r e n ­
c j i ,  u m o w y  z  Z a r z ą d e m  k l a s o w e g o  Z w .  
Z a w o d o w e g o  P r a c o w n i k o w  M .i e j s k i c h  w  
P o l s c e  o d d z i a ł  w  Ł o d z i  —  w  m y ś l  k t ó ­
r e j  M a g i s t r a t  p o d w y ż s z a  p o b o r y  z a  l i ­
p i e c  r .  b .  o 7  p r o c . ,  z a ś  z a  s i e r p i e ń  r  b .
o d a l s z e  2 1 , 6 6  p r o c . ,  , a  w i ę c  w  z n a c z n i e  
w y ż s z y m  s t o p n i u ,  a n i ż e l i  b r z m i a ł y  ż ą ­
d a n i a  k l a s o w e g o  Z w i ą z k u  Z a w : d o w re go  
P r a c o w n i k ó w  M i e j s k i c h  w  P o l s c e  —  O d ­
d z i a ł  w  Ł u d z i  —  i t o  w b r e w  t w i e r d z e ­
n i u  n a  k o n f e r e n c j i  z  w y m i e n i o u e m i  2 
z w i ą ? k a m i ,  ż e  M a g i s t r a t  n a  z r e a l i z o w a ­

n i e  ż ą d a n e j  p o d w y ż k i  f u n d u s z ó w  u i «  
p o s i a d a ,  d a ł  d o w ó d  f a w o r y z o w a n i a  k l a ­
s o w e g o  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  P r a c o w ­
n i k ó w  M i e j s k i c h  w  P o l s c o  —  O d d z i a ł  
w  Ł o d a  —  z a ś  l e k c e w a ż e n i a  Z w i ą z k u  
Z a w ó d  w ? g o  U r z ę d n i k ó w  M i e j s k i c h  i 
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  R o b o t n i k ó w  M i e j ­
s k i c h ,  w o b e c  t e g o  t e  z w i ą  k i  z a k ł a d a j ą  
p r z e c i w k o  t a k i e m u  p o s t ę p o w a n i u  e n e r ­
g i c z n y  p r o t e s t . *

I C o m u s i i k a t
D n i a  17 w r z e ś n i a  t. j .  w  n i e ­

d z ie lę  Z a r z ą d  Z w i ą z k u  C z e la d z i  R z e ź ­
n i c z y c h  z w o łu j ę  N A D Z W Y C Z A J N E  
Z E B R A N I E  w s z y s t k i c h  c z e la d z i  R z e ź ­
n i c z y c h  m i a s t a  Ł o d z i— p ro s i  s i ę .  o 
p u n k t u a l n e  p r z y b y c i e  do Z w ią z k u  o 
g o d z in i e  9 r a n o ,  ul. G ł ó w n a 31.

ZARZĄD.

|an5yci v  mtmSnrach 
policjantów.

O r g a n o m  p o l i c y j n y m  k r a k o w s k i m  u -  
d a ł o  się p r z y c h w y c i ć  d w ó c h  bardzo nie­
b e z p i e c z n y c h  o s o b n i k ó w ,  k t ó r y c h  o d d . i w r u  

j u i  p o s z u k i w a ł y  w ł a d z e  k r a k o w s k i e  i l w o ­
w s k i e .

O s o b n i c y  o w i  n a z w i s k a m i  Jsrc W i l ­
c z a k  i I g n a c y  B i ę r w i c k i  z o r g a n i z o w a l i  
p r z e d  k i ik u  m ie sią ca m i w i e l k ą  s z a  !;ę b a n ­
d y t ó w  w e s p ó ł  z  k t ó r ą  d o k o n y w a l i  z u c h ­
w a ł y c h  n a p a d ó w  w  o k o l i c a c h  I c z u c h o w a ,  
siejąc m i ą d z y  l u d n o ś c ią  .p o s t r a c h .  O b 3 j  
n a c z e l n i c y  b a n d y  p o j a w i a l i  się z a w s z e  w 
m u n d u r a c h  w o j s k o w y c h  i m ie li  d o k u m e n ­
ty w o l s k o  w e .

C z  sto t e ż  —  j a k  p o d a j ą  — j e ź d z i li  
o n i  p o c ią g  ¡ m i w  s t r o n ę  W a r s z a w y  i L w o ­
w a  p r z e b r a n i  w  m u n d u r y  p o l i c j a m ó w  i 
d o k o n y w a l i  n a w e t a r e s z t o w a ń  r ó i n y c ń  o -  
s ó b ,  k t ó r e  w y p u s z c z a l i  z a  w y s o k i m  o k u ­
p e m .

Głównym terenem ich działania były 
okolice nadgraniczne, a zwłaszcza Oświę­
cim, gdzie pozorn e weszli w ;:orc>-: u mie­
nie z przemytnikami, na których pćir.iej 
i apadaii w pociągach i ograhiill z wic. 
zionych walut l -p re ^ o z ó w  doszrgętnie.

Ponadto oba s.| oskar t cni o  Ic I - a 
morderstw, dokonanych w  'Kongres.Wce i
o  kilkanaście rabunk-iw.

O b u  h e r s z t ó w  p r z y c h w y c o n o  w  p o ­
c i ą g u ,  w  d r o d z e  d  i K r a k o w a ,  d o k ą d  ia' 
c h a li  d o  s w y c h  k o c h a n e k ,

Z giełdy warszawsklaj.
Notowano: Dolary

F r a n k i  f r a n c .
Mar. I niem.
F rank i  belii.
F rank i szw ajcarsk ie  
Fun. s t e r  lingi

6i)25 
523 

4.6 ) 
5l i 
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ZSuEZ'lZ smmapim

Eiino S p ó łd z ie ln i

t e n i ó s i  Pil
(Dclina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza Mb 40.
iiw —------ M, „„ mb——— r—i----rr *rtrr,-ir ir—i—i—i

E T ^ s é  i  d n i  n a s t ę | 3 3 ) y c h (

S e n s a c j a

fclÜTTO:
S e i t s a t s j a  s G s O i r s u l

S ara ,  to n a  A b ra h a m a  b y ł a  b ezp ło d n e ,  a ra ía la  s łu żeb n icę  
Egipcjanki;  Im ieniem l lagar .  1 rzo k la  S a ra  ilo A brohania: 
— 1'atrz. oto Jeh o w a  nl(T p o rw o li ł  ml zo s ta ć  malk-j , w ei 
sobie m oją  s łu ż e b n ic 1}, może o na  podaru je  cl syna. I A b ra ­
h a m  u cz y n i ł  tak , ja k  ta«»o i o n a  j f  go żądała.. .

G Z Y  G R Z E C H ?  ..
W s p ó ł c z e s n y  d r a m a t  w  6  a k t .  w y t w ó r n i  L l i A  f s » A Y .  R e ż y s e r o w a ł  j CSł

M u z y k a  p o d  k i e r .  Z ,  S a n d o m i e r s k i e g o
P o c z ą t e k  przedstawień w soboty, niedziele i.św ięta o g .  3, w dni powszednie o 5 p,p., ostatni seans o 3 .1 5  wieoi. 

U W A G A !  D l a  C z ł o n k ó w  K o o p e r a t y w y  S p ó ł d z i e l n i  P r a c o w n i k ó w  Państwowych zniżka 50 proc.
D l a  u r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  25 p r o c . ,  z  w y j ą t k i e m  s o b ó t ,  n i e i ł i e t  i ś w i ą t .

i

j

ń

Największe w Łodzi Dziś Premjera, W.elka sensacja.

Konstantynowska Í6.

Z d e m a s k o w a n y
Orasnsi w S-oiu v;ielhich aktach.

D a l s z y  c i ą g  p r z y g ó d  Z Y vG O M A R A  i  j e g o  p a r t n e r k i  P R O T E I  w  w a l c e  n a  i r a i e r ć  i ż y c i e .

Od dnia 19 w rześnia pierwszy raz w  łiOdzi H B A S 1 A  X .
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wspaniałego obra­
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S C A L A

Gościnno występy Operetki Krakowskiej pod dyr. Józefa Winiaszkiewicza, b. artysty sceny warsz. i krakow. 
W ystępy primadonny teatrów warsz. Lody Rogińskiej, oraz znakomitej subrety operetk, fifiarji Bańkowskiej-

piąiok ił «ruiDift Odmłodzony Adolar, *1 Su»' Baron Kimel;
“ •“ i  pspsł. Dokoła Miłości; Odmłodzony Adolar. | * ® v ; ¿«.2?r5?w£EST/S

K a le t  i o w o lf io jo  p o d  k ie r .  b n lc tm .  t e a t r ó w  w a rs» . P . H a k o w s k to g o . Hi lo ty  w k a s ie  t e a t r u  c o d z i e n n ie  o d  11— 2 X od  5 p. p. 

mmmmmmmmmmammmmmmm

Z a s a d y  f i r m y

'fi

Szmechei i Rozner. Łódź,
P i o t r k o w s k a  100 1 160 F l l j l : 
s p r z e d a w a ć  w s z e l k ą  g a r d e r o b ą  
w y łą c z n ie  w d o b ły o h  g a t u n k a c h  
p r z y  g o l id n e m  w y k o r io o e n lu ,  p o  
n a j t a ń s z y c h  k a l k u l o w a n y c h  co* 
o a c b :

Dam skie suknie, palta, spódniczki. 
M ęskie jesionki, garnitury, spodnie. 
D ziecinne garnitury, palta, sukieneczki 
Elegancka bielizna batystowa.

Z e b ra n ie  S to w . S p o ż y w c z e g o
„C zeladź-Slusapska“

odbędzie się w dniu 17 września r. b. o godz. 3 
po południu w Il-im terminie — w  sali Gimna­

stycznej „Sokół“ przy ul. Nawrot 23.

Porządek dzienny;
1) Zagajenie i wybór prezydjum,
2) Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania,
3) Sprawozdanie za l-sze  półrocze.
4) Sprawa podwyższenia udziałów,
5) * połączenia.
6) Wolne wnioski.

Prosimy o niezwłoczne przybycie!
ZARZĄD.
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Uwaga! Robotnicy, Uwaga!

T y lk o  m y  z a k u p il iś m y
jesienne, zimowe t o w a r y  p r z e d  p o d s k o c z e n i e m  
cen i z t e g o  p o w o d u  d a j e m y  n a j t a n i e j  z a  g o t ó w ­
kę i na r a t y :  W s z e l k ą  g a r d e r o b ę  męską, d a m ­
s k ą ,  o b u w i e ,  o r a z  t o w a r y  g a l a n t e r y j n e  z  własne­
go t o w a r u ,  w y k o n y w u j e m y  s t a r a n n i e  wszelkie 
obstalunki w  przeciągu 4 d n i  w e  w ł a s n .  p r a c o w n i
Radzimy nie zwlekać ł fiilA** fliftif!
i u d a ć  s ią  ty lk o

Oja
n
3
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a
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3

nwvi v ctąftt 3 ¿al mytit**

„ la l i  P S  leM j“
unina przes potrafi lekirrtl«

Ł a tw o  * !ą  w c i e r a ,  n io  p la m i b l a l i r n y  I o la ­
ł a ,  m a  p r c y jo w a y  r a p a c h

011 .SKW0L-HEBDA*
TOW. H, HEBDA I *-V» WAR*ZAWA 
At fłuri A ¡-itkmnf PVł*k!«fc Akt,

nł C*'<nu M> 50.
IKMUmif lip

MWSK

K o r a l a  3 .  GnuHm wyklaily em M  pizEdmisidur iaifliBjtl t S a r a la

1 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0  3 V O ł .  U

W niedzielę dnia 17 w rześ­
nia r. b. od godz. 2 popołuduiuPARK STASZYCA

Wielka Zabawa Ogrodowa
Na dom Sierot „SIENKIEWICZÓ.KA“ i Bursę przy SZKOLE RZEMIOSŁ

PROGRAM BARDZO UROZMAICONY:
Orkiestra, Chóry Towarzystw Śpiewaczych, Korso Kwiatowo, Lampiony.— 
Wielka atrakcja!! Losowanie miljonów!! Każdy los wygrywa !! Cena losu Mk. 250.
-------- ------  Pod własnym zarządem B u f o  t dobrze zaopatrzony! ---------------

Wstęp 500 Mk., dla dzieci i młodzieży szkolnej 250 Mk.
W razie niepogody zabawa i losowanie miljonów odbędzie się w lokalu 

targów Rzemieślniczych przy Al. Kościuszki Nr. 73.

Wvri*vrrs wftdiii N.P.R, w Łodzi.

Egzystujący od 1902 roku,

s a r  Z a k ła d  J u b ile r s k i  ~::a

F. DĘBOWSKS EGO
Łódź, ul. Piotrkowska 186.

Wykonywa wszelkie roboty w zakres biżuterji 
wchodzące.

Robota wykwintna. i r .9 4 - 1 0  Ceny niskie.

K u p u j ą
I p ł a c ?  n a j l e p i e j  i a  b r y l a n t y  
Bioto, p e r ły ,  z ę b y  8 3 ta o a a a  

d y w a n y  i  f o t r a

KI. W A R S Z A W S K I  
Piotrkowska 9.

R o b o t n i c y !
T a n ie j  n l ł  n a  P i o t r k o w s k ie j ,  w 
ł a j  s a m e j  e e n ie  J a k  n a  S ta r ó w ­
c e , p o l e c a  g o to w e  o b r a n i a  n a ­
w ę ł u i y w a n e  p o l s k i  a k le p  u b r a i  
H. KKMPNY, uL N awrot 41. 

ró ;; K i l i ń s k i łg o .

P i e r w s z o r z ę d n y

KfiAtUiEC DSHSKi
w y k o n y w u je  o b a t a l u n k i  p o d łu g  
o s t a tn i c h  m o d e l i .  M a ją c  t a n i  
l o k a l ,  s z y j e  p o  b a r d z o  n ia k ie j  
c e n i*  P a l t a  od 12000 m k , k o - 
e t j u r a y  o d  15000 m k . C e g ia ln i a -  
o a  47, f r o n t ,  F a jg o n b la Ł  81*50

s y p ia ln io ,  s to ło w e , u r z ą d z e n ia  
k u c h e n n e ,  s z a fy ,  łó ż k a ,  k r z e s ł a  
w ie d e ń s k ie  o r a z , w s z y s tk o  oa  
w c h o d z i  w z a k r e s  m e b la r s k o «  

s t o l a r s k i ,  1979

Ceny konkurencyjne!
W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska M 103.

Baczność!
plut ft jf jfn  ccaj
za futra, meble, garderobę, 
maszyny do szycia, dywa­
ny, kołdry pluszowe i różno 

rzeczy domowe
C H . Ł A ź m x ,  

Benedykta Jfe 28, m. 13,
p a *  ta r .

O r .  m e d .

P. LANGBARD
Z a w a d z k a  10. 
P O W R Ó C IŁ  

C h o r o b y  s k ó r n o  i w e n e r y c z n e  
9 —  1 i  5 —  8.

Dr. i .  Łagunowski
C h o ro b y  s k ó r n e  1 w e n e r y c z n a .  

P r z y j m u j e  o d  12 do  2 p o  p o ł 
1 o d  5 do  8  w le c z .

Gdańska (Długa) 42.

Or. J. M s iiM
Choroby skórne i waneryczne

P O W R Ó C IŁ  
ol. Pańska Nr. 4,

r ó g  K o n s ta n ty n o w s k ie j  
od 8  d o  12 i  o d  4 do  7.

Or. J. SZREIBER
Choroby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5 — 7  pp.

Dr.med. BRAUN
S p e o j e U s t i  

Chorób weaaryczayefc, skór*
oycłi, mociopłoiowych.

P r s y jm .  20— 1, 6— 8, y a iU *  4—*

Poładoiowa 23.

Ogłoszenia tlroSjJ
D o n n ik  lidw iH  z a g a b '*  * * 

z w a ln io n la ,  w y rttC 4 
K. U. O p . n ł .  L o iii. 
p o rt a ic n i l s c k i .  
gm . W i d z e w . _____ _______

I)hi handlujący^,
s p r / .e d a ź  b ie l iz n y  lrv*  * t'*^ , 
n a jm ź e z £ c h _ c e n a c h _
T  e w k o w ic t  A b ra m  L u i*  

bH d o w ó d  o io > le l/ ,
w . U d z l . ___________

Mis ia k  ) ;n g s n )a  » a g n b lte  I 4 
p o r t  u i im le c k i .

Ł o d z i._________________

Potrzebny uraW
*1 9 * d >  \ Ji"wany pokoj

i e ń s tw a ,  m o ie  liy ć  ’ p ‘t * 
C n o ib y  o d  ra fa * . 
p o b r ż u  P lo t ik o w ik le J —Ce<j‘ 
r.oj. C en»  ;!o o m o w y . v': ’ 
a d m tn ls t ic c j l  d is  o lsaz lc i^1. , ^ *  
m ; r k 6 w k l X> 8 0 5 5 4 2 .____

PotrzobEia
skj£2£ii____________
Potrzebni
w l i e le jo fc y , w yn»([re< i'e t’ 
b r c ,  r ó w n ie i  c t lo p ! « «  
nu B ra c ia  U rb a a iw U A  
Ska 117. --------------------------

do
P r z y j m u j ę  f i « » ! ®
łA  132, p ra w a  o f ie y n Ł
m. 8.
T ) o t iń s k lo r a u  J a n o » >  o»** .¡{i 
-‘ ‘ 'k a r t ę  p o w o ła n ia , wy ,1n 1y ri «JIJ I v.rte *P . K. U. 
c h o ry c h .

Ł6H i

v  t s s i a k  O ty l j»  * » g o h ła 
^  nlwmisctl, wy âgX.
WM llniar»x»cmtt

d z io n o  p aszp o r*  p
dany^w K o ić - ----
U fasla k  Jau «Mf*»* J -  

wy dowód- 
w lo til______ ____— —r" ^¿¡|
z  powodu w y j;;^
tpraedsm taaio b lu rko^^  f t ,  
ióika, uraywalaię.t*0 ’ f

'kwit oa ^

n o c n e , s tó i, k r ia » 1*» 
m o . » łupk i. ’- I e « * k .223—3̂ .

7r&&s&s*&b
» w o ln ie n ta  * **>* 2 3 ^

Tłoczono v  diakami „Praca* t n t  u d  8. R«d«lKt9f «JpowialzMlftYi'


